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OGŁOSZMUA, ROZPRAWY, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.
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L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

y łĘ T  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp. Abonentów, o W C Z e Ś n e  zg ła ­
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIE*PRENUMERATY
na kwartał 111, to jest na miesiące ■aIP 1©̂ **
Sierpień i W rzesień r. l  w  s d i a
abonentów zam iejscow ych z przes)  ̂p >
tow* złr. 5  mk. Dla miejscowych złr. 4 .

g sa g " Szanownych Prenumeratorów w pro­
wincjach Cesarstwa Rosyjskiego zawiada­
mia się, źe zamawiać sobie mog^. Czas za 
pośrednictwem właściwych urzędów poczto­
wych. ______  »

K rak ów  23 czerw ca .
Jeden z dzienników francuzkich zwykle 

w rzeczach tyczących się Rzymu, dobrze 
zainformowany, podaje w przedmiocie kon­
kordatu zawartego między Stolicy Apostol­
ską, następujący list z Rzymu pod datąlOgo
c z e r w c a :

Donosząc o wyjeździe z Rzymu JE. kardynała 
Szwarcenberga Arcybiskupa pragsk.ego, mówiliśmy, 
*  T o i n a  to uważać za skazówkę bliskiego zawarcia 
konkordatu między Stolicą A posto łką  i Austryą. 
Przewidzenia nasze sprawdziły się. W krótce po wy­
jeździć kardynała, Biskup z W erony który w nego-  
rvacvach przedstawiał duchowieństwo lombardzk.e, 
o p u ś c i ł  tak ie  R zym , a nakomec Arcybiskup w ie­
deński wyjechał ostatni równocześnie z arcyksięciem 
Ferdynandem Maksymilianem. Prałat ten by ł duszą 
negocyacyi i widocznem by ło ,  źe musiały być ukoń­
czone, skoro on opuszczał stolicę papiezkiego pań­
stwa. Utrzymują i zdaje nam się nie bez zasady iż 
Arcybiskup wiedeński zabrał z sobą ostateczną ko­
pie tego wielkiego aktu, żo wymiana podpisów na-  
stani w stolicy Austryi. JE. kardynał Y ia le -P re la ,  
podpisze w imieniu Ojca św., a JW- von Rauscher 
Arcybiskup wiedeński w imieniu Cesarza Austrya- 
S  Są to dwaj Prałaci,  którzy od samego po­
czątku neo-ocyacyj byli w posiadaniu pełnomocnictwa 
swych dworów. Podczas negocyacyj, Arcybiskup wie­
deński przybył do Rzymu z powodu ogłoszenia do­
gmatu Niepokalanego Poczęcia, i nowe tutaj zawią 
zały się konf reneye. Biskup z W erony miał w nich 
udział jako reprezentant 'Episkopatu  w posiadłościach 
włoskich Austryi,  i JE. kardynał Szwarcenberg do 
nich należał, lecz nie urzędownie tylko polubownie. 
Kardynał Santucci w zastępstwie kardynała Viale- 
Prela. który został był w Wiedniu, dostał polecenie 
od Ojca śgo, aby prowadził konfereneye w Rzymie 
/  prałatami niemieckiemi. Kardynał Santucci był d łu -  
cri czas podsekretarzem państwa i sekretarzem kon- 
ereiracyi spraw duchownych nadzwyczajnych Ne obu 
fych godnościach gdzie się odznaczył w.elką zrę ­

cznością, m iał sposobność poznać stósunki między 
dworem papiezkim a wiedeńskim. P rzybra ł sobie do 
tej pracy dwóch prałatów , których pomoc w ielce mu 
była użyteczną, m gra Valenzi, który nieraz b y ł nun - 
cyuszem i mgra Nina sekretarza kongregacyi Soboru.

Wiadomo, źe w W iedniu negocyacye prow adzone 
były przez dwóch rzeczonych pełnom ocników w zu­
pełnej zgodzie, w celu otw arcie wypowiedzianym 
przyw rócenia między Stolicą ślą i Monarchią au -  
stryacką, harm onii nieszczęśliw ie zakłóconej od cza­
su panowania Józefa II, k tórego to przyw rócenia jak  
najspieszniejszego w ym agało nietylko dobro pań­
stwa , ale i dobro Kościoła. Ten sam duch p rzew o­
dniczył konfereneyom  w Rzymie. Zaufanie w zajem ne 
i porozum ienie, k tórego nic nie p rzerw ało , usunęły  
w szystkie trudności. W  tych delikatnych i trudnych 
dyskusyach, odznaczyli się ludzie prowadzący nego­
cyacye nauką i wylaniem dla spraw y Kościoła. Da­
wno już kw estya tak ważna i zaw ikłana nie by ła 
rozb ieraną; ogrom ne in teresa w iązały się do niej; 
szło o ograniczenie z obu stron praw  i obowiąz­
ków częstokroć trudnych do oznaczenia; wiele w niej 
stron było ciemnych, bądź przez nadużycia w prow a­
dzone w zwyczaj, bądź przez przesądy zakorzenio­
n e ; wiele nowych potrzeb powstało, wym agających 
wzajem nych koncessy j, któreby jednak  nie nad-^ 
w eręźały  praw  ani Kościoła, ani Państwa. Na szczę­
ście ludzie posiadający zaufanie obu rządów, potrafili 
odpowiedzieć godnie tak trudnem u zadaniu. Dziwić 
to nie może, co do polityki rzym skiej, bo nauka pra­
wa i zręczność w negocyacyach je s t w tym dw orze 
tradycyjna; lecz uważano jako rzecz opatrzną, źe 
gabinet w iedeński pomimo trudnego położenia, jak ie 
sprow adziło praw odaw stw o Józefa l i ,  znalazł ludzi 
zdolnych do prowadzenia negocyacyj tylu n iebez­
pieczeństwami otoczonych. Arcybiskup w iedeński 
szczególniej okazał w całej tej spraw ie zdolności 
podziwiane przez kardynałów  i prałatów  rzym skich, 
jakkolw iek przez spraw ozdania nuneyusza w W ie­
dniu i przez odgłos reputacyi, jakiej p rała t ów używa 
w Austryi wiadomem b y ło , czego się po nim spo­
dziewać można dla dobra ogólnego K ościoła.........

Nie chcemy tu pow tarzać te g o , co mówią o sa -  
tnyehźe artykułach konkordatu i zdaje nam s ię , iż 
lepiej czekać  na o g ło szen ie  teg o  ak tu , które zape­
w ne nie zad fugo  nastąpi. D osyć będzie  pow iedzieć, 
źe  Rzym  i W iedeń  rów n ież  są z n iego  zad o w o ln ie - 
ni; źe jednom yślnie oczekują w szyscy najszczęśliw ­
szych rezultatów  pod względem  religijnym  i poli­
tycznym po tym akcie który ma być podpisany, i 
który bezw ątpienia stanowić będzie jeden  z najpię­
kniejszych ty tu łów  panowania Piusa IX i Cesarza 
Franciszka Józefa.

W  chwili gdzie Hiszpania łam ie swój konkordat 
ze Stolicą Apostolską i w stępuje na drogę wprost 
do błędu w iodącą, nie m ałą je s t pociechą widzieć 
wielką Monarchię podpisującą tra k ta t, który ją  ł ą ­
czy ściślej jeszcze z G łową Kościoła. Taka je s t zwy­
kła kolej jaką Kościół na tej ziemi przechodzi: kie­
dy jeden  rząd oddala się od niego i odrzuca jego  
powagę, zbliża się do niego drugi i wzmacnia w ę­
zły  posłuszeństw a i przywiązania. W  tych odszcze- 
pieństwach rządów, po czyjejź stronie je s t rzeczywista 
strata? Bezwątpienia nie po stronie Kościoła, opiera­
jącego  się na obietnicach, których spełnienieniu ża­

dna moc ludzka oprzeć się nie potrafi. Lecz biada 
rządom i ludom, k tórzy  się wyłam ują z obowiązków 
wierności i posłuszeństw a kościołow i. Łamią p rzy ­
kazanie Boże i lecą ku p rzepaśc i, gdzie ich zguba 
czeka. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W edług brzm ienia w łasnoręcznego  pisma najwyż­
szego do Jego  Ekscellencyi pana P rezydenta krajo­
wego hr. Mercandina pod datą: Ja ro sław  18 czerwca, 
J. C. K. Apost. M ość, raczy ł rów nież z łask i Swej 
w domu karnym w Rzeszowie sześciu więźniom resz ­
tę kary częścią zupełnie darow ać, częścią zaś zna­
cznie skrócić.

Akt ten łaski w moc najw yższego nakazu J. C. K. 
Mości, bezzw łocznie wykonany został.

Kraków 21 czerw ca 1855 r.

Odbieramy od W . Prezydium c. k. rz^du
krajowego następujące zawiadomienie:

W łaściciel dóbr Przew orska w obwodzie Rzeszow ­
skim, JO. Je rzy  ks. Lubomirski, p rzeznaczył z zapa­
sów dworskich folwarków dla wsparcia ubogich 
m ieszkańców tych w łośc i, którzy z powodu kale­
ctwa lub sędziw ego w ieku do pracy są niezdolni, 
pewną ilość zboża i ziarna strączkow ego w wartości 
blisko 500 z łr. m. k. i poruczył rozdzielenie tegoż 
wsparcia pomiędzy potrzebujących dotyczącym ple­
banom.

Czyn ten litościwy z wyrazem  żyw ego podzięko­
wania dla dawcy, do publicznej podaje się wiadomości.

K oregpondencya Czasu.
Lwów 19 czerwca.

§ Jesteśmy w środku kontraktów, lecz tranzakcyj 
majątkowych niema dotąd żadnych. Stagnaćya w ruchu 
dóbr ziemskich trwa już od lat kilku, wszelako w tym 
roku pochodzi ona z innych przyczyn, jak  w latach 
ubiegłych. Przedtem brak kapitałów udaremnia! wszel­
kie cbugci sprzedaży dóbr. Nadzwycząjna liczba m ająt­
ków w każde kontrakty wystawiona była na sprzedaż. 
Każda kancelarya adwokacka, każdy faktor miał ich tu­
zinami na sprzedaż, lecz w braku kapitałów trudno 
było o kupca, pomimo niskiąj nawet ceny. W tym ro­
ku przyczyna stagnacyi pochodzi z inną) ostateczności. 
Teraz jest bardzo mato dóbr na sprzedaż, a i za te 
żądają bajeczne ceny. Nadzwycząjne korzyści gospo­
darstwa wiejskiego z jednęj strony, z drjgićj zaś in- 
demnizacya, porozbijały chmury wierzycieli, i postawiły 
dziedziców naszych w możności utrzymania się przy 
posiadaniu dóbr, mało więc jest takich, którzyby chcieli 
za normalne ceny pozbywać się onych. Lecz wysokie 
cany zboża i indemnizacya nagromadziły także znaczne 
kapitały w rękach obywateli więjskich, dla tego też ku­
pców na dobra jest tak wielka liczba, jak  nigdy przed­
tem. Nawet licytacye publiczne inny biorą obrot. W prze­
szłym tygodniu na licytacyi po raz pierwszy od roku 
1848 poszły dobra wyżej ceny szacunkowej, chociaż 
na czwartym ju ż  terminie. Nie ma nic złego, coby na 
dobre nie wyszło. Gdybyśmy nie mieli tak powolnego 
postępowania sądowego, przynąjmnięj piąta część w ła­
ścicieli w Galicyi byłaby już  dawno za bezcen w dro­
dze przymusową) wywłaszczona.

Na 26ty b. m. zwołane je st ogólne Zgromadzenie

towarzystwa agronomicznego. Wystawy bydła i narzę­
dzi rolniczych w tym roku nie będzie. Szkoła agrono­
miczna w Dublanach ma być z pewnością tej jesieni 
otwartą. Dyrektorem zakładu został mianowany p. Le- 
lowski. Roboty przygotowawcze do osuszenia bagien 
doliny Bugu są już rozpoczęte. Gminy okoliczne wzbra­
niały się wszelkich robót, lecz natomiast zgodziły się 
chętnie na kontrybucye pieniężne.

Lwów stroi się na przyjęcie N. Pana. U szczytu 
Wysokiego Zamku ju ż  od tygodnia powiewa chorągiew 
czarno-żółta.

Organizacya sądowa na ś. Michał stanowczo wcho­
dzi w życie.

B e r l i n  21 czerwca.
•}• Dawison, gonitwy i jarmark na wełnę zajmują 

w tej chwili uwagę publiczną więcej, niż wojna i po­
lityka. Dzienniki czytąją się od tyłu, gdzie stoją kryty­
ki przedstawień dramatycznych, opisy zwycięzt v wy­
ścigowych i sprawozdania jarmarczne. Rozmowa toczy 
się o tych samych przedmiotach. Polemikę polityczną 
prowadzą dzienniki same pomiędzy sobą. Jest to spór 
o szczegóły, które, gdy rzecz główna wiadoma, wielką 
publiczność mało obchodzą. Każdy zna mniej więcej 
obecny stan sprawy i cel wojny, zna stanowiska państw 
jednych do drugich, wie, że tylko nadzwryczajne wypa­
dki przenieść mogą wojnę do środkowej Europy. Wre­
szcie, na nieszczęście dzienników i prywatnej gawędy 
polityczną), telegraf od kilku dni nie przynosi żadnąj 
wiadomości z teatru wojny krymskiąj, i zapewne tak 
prędko nie przyniesie, skoro wedle arcy bystrego po­
strzeżenia, o którem wam donoszą z Paryża, jenerał 
Pelissier sam każe psuć telegraf, aby się uwolnić od 
rozkazów, które mu z Paryża p rzesy łk ą! Z zakresu 
czynności dyplomatycznych także nic nowego w obecnej 
chwili spodziewać się nie można. Z wielkim talentem 
pisany artykuł urzędowy, który teini dniami ogłosił 
Jo u rn a l de Petersbourg, jako odpowiedź na okólnik
lir. Walewskiego, jest za długi, aby go czytać, i za 
wiele ma myśli urzędowych i trafnych, aby go, jako 
produkt rosyjski, warto było odważać na szali polity­
cznych rozumów! To też dość, że o nim dzienniki 
tylko wspomniały, lub w dowolnem podały go skróce­
niu, napomykając, że Rosya dla tego przemawia w to­
nie tak łagodnym do Francyi, aby ją  albo oderwać od 
Anglii, albo przynajmniej mieć po swojej stronie, gdy 
przyjdzie do nowego traktowania o pokój. Jedna taka 
inysl wystarcza też zupełnie na zaspokojenie ciekawo­
ści codziennąj gawędy politycznąj, którą zwykła pro­
wadzić wielka frakową cywilizacyą napuszona publicz­
ność. Czyż więc nie lepiej dla niąj pilnować teatru, 
koncertów, gonitw i innych podobnych przedstawień, 
wystaw, zabaw? W bieżącym tygodniu nie wie też rze­
czywiście, w którą się stronę nąjprzód udać. Jarmark 
na wełnę, to prawdziwa sprawa oryentalna —  żydowie, 
żydzi, żydy, główną w niąj grają rolę. Plac aleksan­
dryjski, na którym pod namiotami z drzewa w długie 
ulice wyciągniętemi wełna teraz daleko wygodniej niż 
przed rokiem spoczywa, podobny jest do obozu sprzy­
mierzonych pod Sebastopolem. Ulica Królewska—  to 
jak  koląj żelazna z Bałakławy do obozu, żyła naczel­
na całego ruchu i życia jarmarkowego. Jak w obozie 
sprzymierzonych, można tam słyszeć rozliczne języki .-

*J Pisały o tóin i inne dzienniki. (P . R .)
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O D AW N YC H  I TERAŹNIEJSZYCH  

P R A W A C H  P O L S K I C H
SŁÓW  KILKA

przez Autora L i s t o p a d a -

(Dalszy ciąg. — Patrz Osa* wczorajszy).

Ale cóż ma mnie to obchodzić. Do żadnej koteryi 
nienależę, gdyż uległość nieprawa jest przeciwna mojemu 
przyrodzeniu. Oprócz niektórych powieści, Krakowskiego  
C-asu  i K u r y  era W arszaw skiego, od dwóch lat Ża­
dnego nowego pisma w ręku niemialem.

Jestem zupełnie niepodległy, honorariów księgar­
skich niepragnę, a jeszcze mniej pochwał pospolitego
gminu.

Przeciwnie, tak dalece
Odi pro fanum  vu/gus et arceo, 

że jeżeli coś z pism moich podobało s ię , to mnie nie 
pochlebia, a owszem zraża, bo zaraz podąjrzywam 
siebie, że jakieś nic do rzeczy musiało mi się wypsnąć.

Jeżeli piszę, to jedynie że przez to dopełniam prawa 
mojej natury, i chociażbym miał byc jedynym czytel­
nikiem własnych pism , dla tegobym nieprzestał pisać.

Dziennikarstwem zaprzestałem się trudnie, uciekam 
od obcowania z literatami.

Noga moja niepostala na żadnem posiedzeniu uczo­
nych.

Na zabawy publiczne nieuczęszczani.

Domom prywatnym się nienaprzykrzam, mojemi na- 
wiedzinami. Z nikim nie emuluję, nikomu n i e  stoję na 
zawadzie. Na wszelkie potwarze jestem obojętny.

Poprzestąję na stosunkach z krwią moją, która mi 
tyle pociechy przynosi, i na szczuplej liczbie przyja­
ciół, którzy o mnie niezapominają, a z któremi jedy­
nie rozmawiam na serio. Zresztą nie tyle zmarnowa­
łem moją młodość, żebym na starość sam sobie nieu- 
miał wystarczyć. Pozostaję więc w najpomyślniejszych 
warunkach, do ogłoszenia tego, co poczytuję być praw­
dą. Bo to przynajmniej wątpliwości nieulega, że ani 
przyjaciel, ani nieprzyjaciel niepowie, bym aił prawdę, 
lub przeciwko mojemu przekonaniu z czemś się ode­
zw ał, dla przymiienia się czy to publiczności, czy ja ­
kiej koteryi.

Oparty na tem wewnętrznśm świadectwie, lubo nie- 
mam siebie za uczonego,—  ośmielam się twierdzić, że 
od czasu Leibnitza, matematyka ani krokiem niepostą- 
pila 2) ani fizyka od czasu Newtona. Coż takiego wy­
myśliła filozofia, coby było obcem dla Platona i Ary­
stotelesa i dla filozofii scholastycznąj ? 3). Czem żejest 
sztuka teraźniejsza w porównaniu z tćm czem była 
w okresie Peryklesa, a nawet w XVI. wieku?-— Mniej

2) Powie kto, że Laplace wymyślił le calcul dee pro­
babilities. N a to odpowiedzieć m ożna, że już był znany 
Paskalowi zresztą cóż to jes t w porównaniu z rachun­
kiem różniczkowym, ostatnićm wielkiśm odkryciem mate-

matycznćm.
3)  Filozofia scholastyczna znana jes t tylko ludziom rze­

miosła. Dyletantyzm nie może z nią się obeznać, bo do
A  n l  _ „  X f n  J d o  i o V  m A n r i a  TT r O  n  (

więcąj wszystkie wiadomości ludzkie albo zostąją w ta­
kim stanie w jakim były za naszych przodków, albo 
nawet okazują *ię w widocznym upadku.

Gdzież tu jest postęp?
Ludzie zmaleli w tym naszym rozumującym wieku, 

właśnie d latego, że do zbytku rozumują. Rozumowanie 
niszczy albo przynąjmnięj osłabia intuicyą, a tylko in- 
tuicya tworzy te potężne indywidualności, w których, 
źe tak powiem, wciela się geniusz wieku. —  One często 
się okazywały w dawnych czasach, i to we wszelkich za­
wodach. Nasz wiek nieszczęśliwy dotąd nieobjawił tylko 
dwóch czy trzech wieszczów w poezyi i tyleż geniu­
szów wojennych, właśnie d la teg o , że te dwa rodząje 
wielkości ludzkiej, jak  nąjnaniej ulegąją warunkom czasu 
i okolicznościom 4). Na wszelkich innych stanowiskach 
okazał się bezpłodnym.

Pomijam wszystkie wiadomości ludzkie, a zastano­

miosia. Dyletantyzm uw , — —
tego potrzeba de fortes ótudes, jak  mówią Francuzi. Już 
jeden dowcipny pisarz w yrzekł, że dzisiejsi filozofo-:~ -  
tylko tandeciarze spłowiałych szat ojców kościoła.

Prawdziwszego. Żeby Schelling wrócił to co dostał od ś. 
Augustyna, Baader od Skota O rigena, K ant i Hegel od 
ś- Tomasza z Akwinu, niewiem coby w ich filozofii po­
w stało dodatniego.

4)  Jakkolwiek nauka może być pożyteczną dla wieszcza
* wodza, ona ich nietworzy. Albo raczćj możnaby powie­
dzieć, że o ile ona jes t dla nich niezbędną, o tyle ją  
intuicyjnie posiadsją. W  innych zawodach trzeba się ko- 
niecznie uczyć, żeby zostać mistrzem. W ódz wojenny i 
wieszcz zgadują bez uczenia się, to co im jes t potrze­
bnego w nauce. Ztąd w tych dwóch zawodach nie może 
być postępu. —  Pojaw wodza i wieszcza jes t owocem po­
tężnego „fiat“ Opatrzności. Już jeden nasz wieszcz zau­
ważył, że wodzowie mongolscy, którzy ani pisać, ani czy­
tać nieumieli nadzwyczajną biegłość strategii okazali w swo­
ich olbrzymich pochodach.

wię się nieco nad prawnictwem, którego nauce wielką 
część mojego życia poświęciłem, a którą wedle moich 
zdolności, i teoretycznie i praktycznie usiłowałem zgłę­
bić. Zdawałoby się na pozór, że praw o, gdy porząd­
kuje stosunki wząjemne ludzi, najwięcej powinnoby zy­
skiwać od czasu i ciągle się doskonalić w miarę mno­
żenia się tych stosunków. A jednak na stronie zosta­
wiwszy naukę historyi prawa, która bezwątpienia wielce 
w naszym wieku postąpiła, a jest nauką zupełnie od­
rębną od samego prawnictwa, śmiało twierdzić można, 
że prawnictwo dziś jest w zupełnym upadku: tak da­
lece, że nietylko iż prawa nowe nie są lepsze od da­
wnych, że procedura stała się nierównie więcej zawiłą, 
że prawnicy teraźniejsi pod żadnym względem poró­
wnania wytrzymać nie mogą z dawniejszemi, ale na­
w et, że pojęcie prawa do tego stopnia się zatarło, że 
niezdarzylo mi się spotkać prawnika dzisięjszego, któ­
ryby na zapytanie moje „Co jest prawo?* umiał mi 
dać zaspakajającą odpowiedź.

Jakież albowiem w powszechności jest pojęcie o zna­
czeniu prawa t'« suo esse? Oto jest coś napisanego na 
papierze, jak  naprzykład: Oda lub powiastka, należąca 
do literatury poważnąj narodu, a jeżeli za pomocą rusz­
towania środków wykonawczych ma siłę obowiązują­
c ą , stąje się prawem.

Zapytuję, czy między teraźniąjszemi prawnikami jest 
inne wyobrażenie o prawie?

Takowe wyobrażenie nie może powstać tylko w u- 
myśle pogrążonym w zupełnej ignorancyi prawdziwych 
zasad prawnictwa. Słysząc podobne zdanie, wychodzą­
ce z ust prawnika, dawny nasz Lubelczyk odskoczyłby 
zgorszony. Gdyż właśnie prawo, jeżeli zasługuje na to 
nazwisko, jak  nąjmnięj potrzebuje środków wykonaw­

czy ch , ażeby było spełnione.
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niemiecki, francuzki, angielski, holenderski, obok żargo­
nu żydowskiego, który ma przywilej reprezentowania 
właściwy oryent. Polskiego tylko języka nie słychać 
w tym jarmarkowym obozie. Dawniąj należał on do 
dominujących. Dawniej bo obywatel Ignacy Lipski z Księ­
stwa bywał królem owczarzów na jarmarku berlińskim. 
Z wełny owczarni jego robiono mundury dla panują­
cych w Prusiech. Próbki jej pokazują dotąd jako oso­
bliwość w zamku królewskim na Pfauinsel pod Potsda- 
mem. Baran „Dyktator" owczarni p. Lipskiego z Lu­
dom, pobiwszy na wystawie londyńskiej wełną swą 
cały cywilizowany świat owczarski, pogardził tryumfa­
mi berlińskiemi, i zamknął się, syt sławy, w rezygna- 
cyi domowego milczenia. Czy się przypadkiem nie zer­
wał na nogi na odgłos wystawy paryzkiej, i nie po­
biegł pokazać naocznie Francuzom, gdzie się rze­
czywiście znąjduje złote runo cywilizacyi, jedyny go­
dny cel usiłowań dla nowoczesnych argonautów, nie 
jest mi wiadomo. W Berlinie nie można mi się było o 
tern dowiedzieć. Jedyny obywatel z Księstwa, hr. He- 
liodor Skorzewski z Próchnowa, przybył tu na jarmark 
z wełną swoją. Każda prowincya przedąje teraz wełnę 
krajową w własnej stolicy, Księstwo w Poznaniu. Dla 
miasta jest to nie małą korzyścią. Wszakże cena weł­
ny na jarmarkach poznańskich bywa zwykle niższą, niż 
w innych miastach. Przyczyną nie jest pośledniąjsza 
jakość wełny, lecz mięjscowe stosunki. Kupcy, którzy 
stosunki te znają, tłoczą ceny, i narzucąją je gwałtem 
wszystkim tym, którzy dla nadchodzącej wersury land- 
szaftowej i tranzakcyj świętojańskich, chcąc nie chcąc 
wełnę sprzedać muszą. Jarmark tutejszy dziś się koń­
czy.

Kto nie ma co robić, lub nie ma się czem bawić, 
lub nie lubi się bez celu gapić na jarmarku, idzie lub 
jedzie na gonitwy, odbywąjące się pod wsią Teltów, 
sławną rzepkami teltowskiemi, o pół mili za Berlinem. 
Gonitwy tutęjsze bywąją co rok liczniejsze i świetniąj- 
sze. Publiczność doznaje też w widowisku tern coraz 
więcej przyjemności. Dawniejszemi laty odbywały się 
gonitwy prawie bez publiczności. Dziś wszystkie ściany 
czworoboku wyścigowego, a szczególnięj trybuny i po- 
bliższe miejsca masami publiczności wyższej i niższej 
są zapełnione, jeżeli pogoda cokolwiek jest sprzyjająca. 
Na nieszczęście od wtorku deszcz codzień pada, a tem­
peratura tak się ochłodziła, że wczorąj popołudniu było 
tylko 7— 8 stopni ciepła. Dzisiąj tożsamo. Oprócz ko­
ni, panów i dżokęjów, zapewne mało kto będzie na 
wyścigach z publiczności. Jak na jarmarku, tak i na 
gonitwach, Księstwo przez jednego tylko obywatela pol­
skiego jest reprezentowane, a tym jest książę Sułkow­
ski, którego konie wprawdzie bardzo piękne, lecz w za­
wodzie tak nieszczęśliwe, że przed samą metą bywają 
bite końcem nosów lub połową łbów koni współbiega 
jących. To oczywiście wina trenera i dżokęja. Gonitwy 
odbywąją się od godziny 5 do 9 popołudniu. Skończą 
się w sobotę, a jeżeli pogoda będzie zła, przeciągną 
się i do następnego tygodnia. Miasto bardzo ożywione, 
bo zjazd obywateli- na jarmark i na gonitwy większy 
niż kiedykolwiek.

Gazeta Lw ow ska  p isze pod dniem 21 c z e r w c a : 
Przybycie N. Pana do miasta naszego oczekiwane 
dzisiaj między godziną 2 i 3 z południa.

Jego Cesarzewiczowska Mość najdostojniejszy A r- 
cyksiąźę Karol Ludwik powrócił w najpoźądańszem 
zdrowiu z Przemyśla.

JExc. c. k. Namiestnik Galicyi JW . Agenor hr. 
Gołuchowski wrócił dzisiaj o godzinie 5 z rana do 
Lwowa.

W iedeń 21 czerwca. W edług słów Kor. Autog. 
JCMość powrócić ma z przejażdżki swojej po Gali­
cyi 9go lipca, a N. Pani 7 lipca z Possenhofen. Pi­
smo to twierdzi, że pogłoski krążące jakoby Cesarz 
Imć miał powrót swój przyśpieszyć, są bezzasadne. 
Wszelako jeśliby podróż ta miała nieograniczyć się 
na Galicyi i Bukowinie, ale jak mniemano rozcią­
gnąć się do W ęgier i Siedmiogrodu, czas naznaczo­
ny przez K or. Autogr. byłby znów nazbyt krótki.

— Ministeryum skarbu rozporządziło na dniu 16

Maż to być postęp nauki, że wyobrażenia o prawie, 
o ustawach, o rozporządzeniach często chwilowych, po­
licyjnych, o rozkazach wtadz opiekujących się społe­
czeństwem tak się pomieszały, że już jednych od dru­
gich odróżnić nie umieją?

W dzisiejszym stanie społeczeństw niemamy innych 
praw w całkowitym znaczeniu tego wyrazu prócz reli- 
^ii i honoru, i te właśnie obowiązują bez nąjmnięjszych 
środków wykonawczych.

Czy jest jaki urząd, któryby zmuszał pobożnego 
chrzescianina do wstrzymania się od mięsiwa, a często 
nawet od nabiału w czasie wielkiego postu ?

Czy jest jaki dekret executionis na tego co skrzy­
wdził lub został publicznie skrzywdzony, żeby służył 
za cel do wystrzału ? Przeciwnie, do uchylenia siebie 
z pod tak uciążliwego położenia śmiało może się udać 
do władz, które go otulą wzgardą ale razem i opieką. 
A jednak i w pierwszym i w drugim wypadku często 
prawo religijne i honorowe się wykonywa z niemałem 
a nawet niebezpiecznem poświęceniem, dla czego ? oto 
bo jest prawem.

Jeżeli zręczne wyłomanie się z wykonania prawa, nie 
jest ukarane wzgardą społeczeństwa, albo przynajmniej 
nie obciąża sumienia wykraczającego, w tćm jest do­
wód , że prawo nie istnieje a tylko pozostaje jego na­
zwisko *).

5)  W dawnym Rzymie, gdzie najszczytniej wyrobiło się 
prawdziwe pojęcie o znaczeniu prawa, nie spełnienie wyro­
ku sądowego, byl0 uznawane za występek, obciążający su­
mienie. Bo tam prawodawstwo było częścią Religii. Coś 
podobnego było w dawnej Polszce, mniej więcćj było to 
w opinii wszystkich narodów. I to nie mogło być inaczćj. 
Najgłówniejszy warunek prawa i podstawa jego jestestwa,

b. m., że jeżeli subskrybent na pożyczkę narodową 
przed uiszczeniem całkowitej wypłaty summy poży­
czkowej umrze, dozwala się spadkobiercom w cią­
gu 3 miesięcy, jeżeli wypadki takie już się zdarzy­
ły, a na przyszłość przed upływem trzech rat, wnieść 
ilość zaległą lub starać się o przedłużenie terminu 
do uiszczenia zaległości. W razie zaniechania je ­
dnego lub drugiego kroku, kaucya pożyczki według 
istniejących przepisów przechodzi na skarb.

— Dowodzący armią austryacką w Księstwach 
Naddunajskich fmp. hr. Coronini zawezwał stanow­
czo rząd wołoski, aby wszystkie drogi wojskowe 
w należytym stanie utrzymywane były. W  skutku 
tego książę Stirbej w ysłał do wszystkich powiatów 
konduktorów drożnych dla czuwania nad robotami 
około naprawy dróg uszkodzonych.

— Książę Gorczakow bawiący obecnie w Wiedniu 
ma być zamianowany stanowczo posłem i ministrem 
pełnomocnym przy dworze JCKMości, a na jego 
miejsce w Stuttgardzie ma być mianowany p. Titow, 
który wszakże przed odjazdem na posadę swoją, 
czas niejaki w Wiedniu jeszcze zabawi.

— Austria  powiada, że wielu poddanych austrya- 
ckich, którzy w ciągu r. z. dostarczali dla armii ro ­
syjskiej kukurudzę i nie chcieli przyjąć cen nazna­
czonych sobie przez księcia Gorczakowa, nie zo­
stali bynajmniej narażeni na stratę, albowiem za 
zakupione zboże nie posłali dotychczas pieniędzy 
do Odessy.

— Teraz utrzymują znów w Wiedniu, że radzca 
poselstwa rosyjskiego tamże p. Fonton idzie na po­
sadę posła i pełnomocnego ministra do Hanoweru, 
gdzie od roku 1852 baron Budberg był posłem.

—  Połączenie linij telegraficznych austryackich 
i rosyjskich na granicy między Szczakową a Gra­
nicą w obwodzie Krakowskim uskutecznione zostało 
i od 15go b. m. ruch telegraficzny rozpoczął się. 
Wszystkie przepisy obowiązujące w związku tele­
graficznym austryacko-niemieckim, również obowią­
zują w korespondencyi telegraficznej z Rosyą. De­
pesze prywatne mogą być przesyłane w języku fran­
cuskim lub niemieckim, a jeżeli idą z Rosyi do Włoch 
lub nawzajem, w języku włoskim. Oprócz tej linii 
telegrafy rosyjskie stykają się z telegrafami związ- 
kowerni pod Mysłowicami na granicy szląsko-pol- 
skiej i pod Ejdkunami na granicy prusko-litewskiej. 
Od granicy do W arszawy obliczone są 3 zony, do 
Petersburga 7, do Moskwy 8, każda po 1 złr. za 
depeszę pojedynczą.

N i e m c y .
Na posiedzeniu Związkowem w Frankfurcie 14go 

czerwca, poseł prezydyalny austryacki hr. Rechberg. 
złożył był znaną depeszę rosyjską z d. 30go kwie­
tnia w przedmiocie dwóch pierwszych punktów rę ­
kojmi, i załączył przy niej następującą notę posła 
rosyjskiego przy Związku p. Glinki, doręczoną sobie:

„Panie Hrabio! Trzymając się rozkazów mojego
rządu, main zaszczyt w ręczyć JW . Panu załączony  
tu dep eszę  hr. N esse lrod ego , celem  podania jej do 
wiadom ości wysokiego Zgromadzenia Związkowego. 
Cesarz, mój pan dostojny, przyjmując co do siebie 
rezultat konferencyj wiedeńskich, o ile takowy ty­
czy się przyszłego stanowiska Księstw Naddunaj­
skich i żeglugi na Dunaju, czyni go zawisłym od 
tego warunku, aby rządy niemieckie pozostały na­
dal tak jak się zachowywały dotąd względem Rosyi 
w teraźniejszych zawikłaniach politycznych. Związek 
niemiecki zechce upatrywać w tern postanowieniu 
J. C. Mci zakład pokoju na przyszłość i nowy do­
wód względów Rosyi na interesa którym Związek 
niemiecki troskliwość swoją poświęcił. Poczytuję się 
za szczęśliwego, że mogę być Panie Hrabio orga­
nem tych uczuć, i przy tej sposobności ponawiam 
zapewnienie szczególnego mojego poważania".

Zgromadzenie Związkowe przyjąwszy do wiado­
mości przeczytaną sobie notę, upoważniło c. k. po­
sła prezydyalnego do następującej p. Glince odpo­
wiedzi odczytanej sobie przez hr. Rechberga, a bę- 
dącój tylko notyfikacyą na odbiór noty z d. 30go

Nie łatwo, pisząc o tym przedmiocie, można być 
zrozumianym od niniejszego pokolenia. Tem mniej, że 
niepodobna wdać się w szczegóły, któreby w pełności 
objaśniły myśl moją. Ile że kto w rzeczach poważnych 
nieumie się domyślać, dla niego czytanie będzie co naj­
więcej zabawką. Zresztą trzeba przyjąć rzeczy jakiemi 
są a ponieważ już pierwsze zasady wszelkiego prawo­
dawstwa są zapomniane, a tylko szczegółami zajmują 
się nasi prawnicy, więc i ja ustąpię z tych wyżyn do 
prostą] analizy, żeby przekonać, że nawet w tych szcze­
gółach ani kodeks francuski, ani nowsze jeszcze pra­
wodawstwa nic tak nowego nie powiedziały, co by by­
ło zupełnie obce naszemu dawnemu prawodawstwu.

(D alszy ciąg nastąpi).

W iadomości naukowe
Biblioteka Polska  wychodząca w Sanoku czwartym

żeby było ściśle związane z wyznaniem religijnym swoj£j 
społeczności. Bo jeżeli spółeczeństwo w pogwałceniu pra­
wa nic nieupatruje, oprócz skutków legalnych, jakie podo­
bne wykroczenie pociągnąć może, więc czuje bojaźń prawa, 
ale nie jego miłość, a cóż warta bojażń bez miłości? Wiek 
XVIII zwolennik wszelkiego fałszu a nieprzyjaciel wszel­
kiej prawdy usiłował wyzwolić z wszelkiego elementu religij­
nego prawodawstwo i nauki. Nazwał to sekularyzowaniem 
nauki, i dokonał swoje przedsięwzięcie, ale tćm zabił pra­
wodawstwo, a niezliczone szkody zadał naukom. A przecie 
sam Bakon, jakkolwiek obalił powagę i wprowadzeniem 
metody experymentalnej, przygotował świat do sekularyza- 
cyi nauki, przecie wyznał, że religia jest aromatem, chro­
niącym nauki od zgnilizny.

kwietnia, bez wzięcia onej pod rozbiór.
„JW . Panie Hrabio! Pośpieszam zawiadomić JW. 

Pana, żem nieomieszkał Wys. Zgromadzeniu Związ­
kowemu na dzisiejszem posiedzeniu jego przedłożyć 
szanowne pismo JW. Pana z d. 9 czerwca, przy któ- 
rem załączona była depesza p. hr. Nesselrodego pod 
datą Petersburg 18 (30) kwietnia r. b. Wys. Zgro­
madzenie Związkowe poleciło mi stwierdzić odbiór 
obu tych dokumentów. Podając to pismo do wiado­
mości Wys. Zgromadzenia, miło mi było odpowie­
dzieć życzeniu wyrażonemu w pomienionem piśmie 
JW. Pana, i z przyjemnością znajduję tu sposobność 
zapewnić ponownie JW . Pana o szczególnem mojem 
poważaniu".

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej z dnia 18 czerwca, 

p. Roebuck składa sprawozdanie komisyi śledczej, 
przeznaczonej do zbadania stanu armii pod Seba- 
stopolem.

P. DTsraeli żąda, aby sprawozdanie to odczyta- 
nem zostało (przyjęto).

Sir Denis le Marchant, pisarz Izby odczytuje spra­
wozdanie, które tu oto poniżej streszczamy. Spra­
wozdawca oświadcza, że ważne powody niedozwo- 
liły, aby śledztwo przeprowadzonem było tak ści­
śle, jak tego pragnąć było można, dalej zapowiada, 
że sprawozdanie na dwie dzieli się części: 1) stan 
armii pod Sebastopolem; 2)  kierunek wydziałów 
wojskowych wewnątrz i zewnątrz.

I. Stan armii pod  Sebastopolem.
Armia obozująca w kraju nieprzyjacielskim o 3,000 

mil angielskich i tocząca wojnę w zimie, musiała 
rozumie się, wielkiego niedostatku doznawać Śledz­
two atoli dowiodło, że niepewność i niedoświad- 
czenie wydziałów ministeryalnych i służby wojsko­
wej wielce się do pogorszenia stanu przyczyniły. 
W miesiącach listopadzie i grudniu nędza była naj­
okropniejszą. Choroby wielkie zadały klęski, a nad­
miar pracy, wynikającej z niestosownej liczby woj­
ska, znaczne zrządził straty. Komisya nie mogła się 
zajmować działaniami wojskowemi, wspólnie z mo­
carstwem sprzymierzonem dokonywanemi. Inne przy­
czyny cierpień wyłożone są pod następującemi ru­
brykami.

II. Postępowanie wydziałów itd.
1)-. D ziałanie rządu wewnątrz kraju. Odpowie­

dzialność za wyprawę krymską spada na rząd. Dnia 
29 czerwca pisał książę Newcastle do lorda Raglan, 
aby pomyślał o obleganiu Sebastopola, twierdząc, 
iż trwały pokój jest niemożliwym, jeżeli forteca 
wziętą i flota rosyjska zniszczoną nie zostanie. De­
pesza określała samowładność lorda Raglan w razie 
przeważającej siły. Gabinet ufał w skutek. Lord 
Aberdeen spodziewał się, że miasto będzie można 
ubiedz. Lord Newcastle sądził, że armia po zbu­
rzeniu Sebastopola , przezim uje w B osforze. Sir J. 
Graham podzielał to zdanie. Książę ob liczał armię 
rosyjską w Krymie na 3 0 ,0 0 0  ludzi. Lord Raglan 
mówił w depeszy z d. I9go lipca, źe wylądowanie 
w Krymie postanowionern jest raczej przez wzgląd 
gabinetu angielskiego niż w skutku potrzeby, wska­
zanej obu wodzom przez bieg wypadków. Nie utwo­
rzono żadnej rezerwy w Anglii dla wzmocnienia 
armii w Krymie. Organizując ją, rzekł p. Sydney 
Herbert, wciągniętoby przyszłość w rachunek i zro- 
bionoby uszczerbek wszystkim pułkom pozostałym 
w Anglii.

2) Wojenny sekretarz stanu. Stanowisko księcia 
Newcastle, kiedy przyjmował sekretariat wojny było 
arcy-korzystnem , jego zakres źle był określony. 
Miał zarządzać kilką wydziałami, nie mając w rę ­
kach dość silnej władzy, aby im nadać ruch e - 
nergiczny. Książe źle zresztą był zawiadomionym 
o wypadkach na Wschodzie. Bardzo późno do­
wiedział się dopiero o okropnym stanie szpitali 
w Scutari i Bałakławie. Rząd nie miał długo poję­
cia o smutnem położeniu. Wszystko to stwierdzają 
świadectwa, że nie mając urzędowych objaśnień, 
wiedzę swoją czerpać musiał z dzienników. W sku-

obdarza nas już zeszytem. W zeszycie pierwszym dala 
Maryje Malczewskiego ^ w drugim i trzecim: Dzieje  
W  koronie Polskiej Górnickiego — a teraz w świeżo 
wyszlym czwartym: J ana z  Tęczyna romans history­
czny J. U. Niemcewicza.

Co do dziejów w koronie, porównywając Sanockie 
wydanie, drukowane pięknymi czcionkami, czysto i 
w przyjemnym do czytania formacie, z dawniejszem wy­
daniem tychże Dziejów w Gałęzowskiego drukarni 
w Warszawie, uderza nas wielka różnica i co do po­
wierzchowności i co do ceny, mówiąca na korzyść sa­
nockiego wydania. Gałęzowskiego bowiem edycya na 
brzydkim papierze, zbitemi czcionkami, kosztowała 3 
zip. kiedy Sanocka, kosztuje tylko 36 kr. m. k. Ta 
wielka taniość dzieła, czyniąca je przystępnem naj­
skromniejszym kieszeniom, powinnaby zachęcić publi­
czność, aby popierała to piękne przedsięwzięcie licznem 
zapisywaniem się na prenumeratę, inaczćj bowiem, jak 
sami wydawcy wyznają w swoich ogłoszeniach, tako­
we musiałoby ustać w samym początku zawodu.

O wyborze Romansu: Ja n  z lęczyna  tyle możemy 
powiedzieć, że książka ta dla drogości swojej, przystę­
pną była dotąd tylko mąjętnięjszym, a jednakże piękne 
myśli, uczucia i obrazy malujące tę wielką epokę prze­
szłości , zasługują aby się przelały w tych, co niema- 
ją  żadnego wyobrażenia o dawnych Zygmuntowskich 
czasach, lub co w uczuciach swoich stąją zbyt nisko.

Z resztą jest to prawie pierwszy nasz romans histo­
ryczny— ale niemożna powiedzieć żeby najgorszy, al­
bowiem jeśli późniejsze odznaczały się lepszemi i ści- 
ślejszeini studiami historyczno-archeologicznemi — w Ja­
nie z Tęczyna bije serce i duch się unosi pisarza, który 
własnemi oczyma patrzał na ostatki konąjącego życia 
historycznego.

tku niepokojących wieści rozpowszechnionych w kraju 
książę Newcastle wyznaczył komisyę, aby na miej­
scu w Scutari przekonała się o stanie rzeczy. W y­
słana w październiku, złożyła dopiero sprawozdanie 
w kwietniu. Książę ożywiony zresztą najlepszemi 
chęciami, kazał prosić lorda Stratford, aby się pod­
ją ł  czuwać nad szpitalami. Książę Newcastle nie 
miał obowiązku wchodzić w kwestyę umundurowa­
nia wojska. Cały się jednak poświęcił temu wy­
działowi służby i największe wszechstronnie czy­
niono usiłowania, aby zaopatrzyć wojsko pod tym 
względem we wszystko, czego potrzeby jego wy­
magały. Przesłana odzież zimowa przechodziła na­
wet żądaną ilość.

3) Sekretarz wojny. Panu Sydney Herbert nie 
dopisywała władza wzięcia jakiejbądź inieyatywy, 
lecz słuszność mu oddać należy, źe wiele środków 
przedsięwziął, które mógł był zaniedbać. Dziś kiedy 
już nie rna sekretariatu wojny, jako osobnego wy­
działu, komitet żadnej pod tym względem ważnej nie 
wnosi reformy. Zwraca on jedynie uwagę na niedo­
godność, wynikającą z danej żołnierzom wolności 
zabierania ze sobą żon i podaje myśl niekojarzenia 
nadal podobnej społeczności.

4) W ydzia ł aHyleryi. Komitet jest zdania, źe lord 
Aberdeen powinien był kim innym zastąpić lorda 
Raglan w stopniu wielkiego mistrza (artyleryi), gdy 
tenże objął dowództwo armii wschodniej. Wydział 
ten w zupełną przeszedł dezorganizacyą. Niedołężnie 
wzięto się w przedmiocie baraków i uzbrojenia woj­
ska. Świadkowie twierdzą, źe rząd przesyłając płó­
tno na namioty, skuteczniej byłby zaradził potrze­
bom niż budowaniem baraków w Stambule i T rye- 
ście. Komitet użala się również na system przydzie­
lania. Wszelkie przyrządy w złym  b yły  stanie. Ko­
mitet sprawdzając to, oddaje z drugiej strony słu ­
szność organizacyi korpusu artyleryi.

5. W ydział transportowy w Londynie. Najprzód 
admiralicya zarządzała tą służbą w sposób tak n ie- 
zadawalający, iź sir J  Graham wezwanym zosta? do 
zamienienia je j w osobny wydział. Przeprawiono 
w niespełna roku 150,000 ludzi i 7000 koni. Re­
gularność przeprawy ucierpiała przez zbyt długie 
wstrzymywanie okrętów w Bałakławie w skutku nie­
dostatecznej ilości magazynów. Okręty zwykle były 
przeładowane, zkąd pochodziło zamieszanie w roz­
dzielaniu pakunków przeznaczonych do różnych por­
tów. Niemała liczba przedmiotów odbywała w ten 
sposób niepotrzebne podróże. Szczególniej zanied­
baną była przeprawa chorych, pomimo wezwań ks. 
Newcastle, którego rozkazów niewypełniał lord Dun- 
das, będąc przekonanym, źe Sebastopol w kilku 
dniach wziętym będzie.

6. Służba  transportowa na morzu Czarnóm. Ad­
mirał Dundas zwala odpowiedzialność z siebie na 
lorda Raglana, admirała Boxer i kapitana Christie. 
Jakkolwiek bądź, nie brakuje dowodów, źe port Ba- 
łak ław y  najgorzej b y ł urządzony, admirał Dundee,
twierdzi, iż port ten był za ciasny do zaprowadze­
nia na mm uorganizowanej służby. Większa część 
okręlów musiała stać na kotwicy po za przystanią, 
gdzie niebyły bezpieczne.

7. Służba  transportowa na Bosforze. Tu admirał 
Boxer był nieograniczonym panem służby. Od dnia 
8go września ponawiał żądania, aby przesłano okręt 
z dobrymi ognio-mistrzami dla dawania sygnałów. 
Długo się pod tym względem wahano, a wahanie to 
drogo okupionem zostało klęską zrządzoną uraga- 
nem 14go listopada. Komitet niemoźe wydać sądu 
względem postępowania admirała Boxer, który nie- 
był wysłuchanym, lecz wszystko dowodzi, źe naj­
większą łożył usilność, lecz niedostatecznemi roz­
rządzał środkami. Zarzucają mu, źe zbyt długo za­
trzymał okręty w Stambule i źle urządził służbę 
dostawy węgla ziemnego.

8. Komisaryat w Londynie. W szyscy świadkowie 
zgadzają się , iź służba ta wybornie była organizo­
waną, i nigdy niewywołała z źadnój strony zażaleń.

9. Komisaryat na Wschodzie. Jen. komisarz Fil— 
der, któremu poruczono tę służbę, jest człowiekiem

— Z pomiędzy licznych w rozmaitych rodząjach wy- 
szlych książek to w Warszaw ie , to w Wilnie, to w Pe­
tersburgu zwraca szczególną uwagę nowy poemat g y_ 
rokomli, Margier — z dziąjów litewskich. Wdzięk 
wiersza nieporównany, wiele w nim miękkości i słody­
czy. Co do samąj rzeczy, powimy o nim przy innąj 
sposobności. Również Pamiętniki Lekarza  Polaka  
z wypadków za granicą doznanych, napisane przez 
Dra T. Tripplina w bciu tomach, a wydane w War­
szawie, mogą się policzyć do bardzo przyjemnej lektu­
ry. — Autor dawszy się poznać z swoich podróży, i 
z romansu Pan Zygm unt w Hiszpanii, w którym mniąj 
był szczęśliwy, w niniejszych pamiętnikach złożył do­
wody talentu pisarskiego zręcznie władającego pióreem. 
Lubo styl jego niema porywającego wdzięku i popraw­
ności, ale za to ma siłę i pewną śmiałą oryginalność 
darzącą czytelnika niespodziankami. Opowiadanie jego, 
wyjąwszy ^miąjsca gdzie się puszcza na moralno - filo­
zoficzne uwagi, nadzwyczaj żywe, trzyma czytelnika 
w ciągłej ciekawości, i tak mu upostacia zdarzenia i 
przedmioty, że się stąje prawie naocznym ich widzem. 
Nietyle w tern dziele interesują przygody samego leka­
rza, ile powieści pozbierane przez niego, które z wielką 
naturalnością podąje. Pojedynek Burgrafa i hrabiego 
Dohny w pierwszym tomie, prawdziwie po mistrzow­
sku skreślony; nieznać autora zabierąjącego się pisać 
powieść z wszelkiemi do tego potrzebnemi przyborami, 
ale jest coś jakby prosta konwersacya nieprzymuszona 
i żywa, bez nąjmnięjszego przysmaku autorstwa. Swo­
boda taka pisze się na karb wielkiej zalety autora.
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równego doświadczenia jak zdolności, lecz miał do 
walczenia z nieuchronnemi przeszkodami, pochodzą- 
cemi z malej styczności komisaryatu z armią w cza­
sie pokoju w przedmiocie dostarczania żywności i 
paszy.

10. Transport lądem. Tu wszystko było niedo­
kładne. Armia krymska niemiała zwierząt pociągo­
wych do przewożenia bagażów, chorych lub rannych. 
Lecz komisaryatu naganiać niemożna, gdyż wszyst­
kie okręty do czego innego były użyte. Gdy armia 
zaległa obozem pod Sebastopolem, sprowadzono mu­
ły  i pociągowe zwierzęta z Warny, lecz w niedo­
statecznej ilości. Zły stan tej służby pogorszył się 
jeszcze z powodu złych dróg i braku schronienia i 
paszy. Niebyło również przewodników i wszystko 
z największą odbywało się niedbałością.

11. Przeprawa na kolach. Zły stan dróg pomię­
dzy obozem i Bałakławą, był jedną z głównych 
przyczyn nędzy wojska. Służba ta należała do jen. 
kwatermistrza, któremu ciężka choroba wzbroniła 
zajmować się swym obowiązkiem. Sir J. Bourgoyne 
próbował użyć Turków do budowania drogi, lecz 
musiał odstąpić od zamiaru. Od uraganu 14go listo­
pada położenie się pogorszyło, i zmusiło użyć kom 
z pod jazdy do pracy, która je  setkami wyniszcza­
ła. Brak drogi był pierwszą przyczyną przepełnie­
nia portu w Bałakławie. Komitet jest zdania, iż 
wielka w tern była nieprzezorność. Skutecznyc 
środków użyć należało w miesiącu listopadzie. O 
daje on sprawiedliwość księciu Newcastle, że wte­
dy dopiero złe poznał, gdy już zapoźno było mu 
zaradzić.

12. Składy na Wschodzie. Gdyby składy urzą­
dzone były między obozem i Bałakławą, wieluby 
się przez to zapobiegło nieszczęściom. Rozpoczęto 
tę pracę, lecz uragan i bitwa inkermańska prze­
szkodziły jej urzeczywistnieniu Od miesiąca wrze­
śnia wielkie zaczęto zakładać magazyny w Stambu­
le, lecz transportów do Bałakławy i z Bałakławy 
do obozu niebyło. Gdyby nie to, Bosfor mógłby był 
zaopatrzyć we wszelkie potrzeby armię.

13. Zapasy żywności dla armii. Znaczną ilość so­
lonego mięsa, sucharów i rumu przesłano z Anglii 
Wyprowadzono ze Stambułu 4000 sztuk bydła, a 
2000 ze Smirny w zimie, i zapasy te byłyby wy­
starczyły, gdyby był sposób przeprawy. Aż do koń­
ca października rozdzielano regularnie 3 razy w ty­
godniu świeże mięso, a aż do 23go stycznia codzien­
nie w szpitalach. W ciągu zimowych miesięcy lu­
dziom brakowało często żywności w przekopać , 
którzy trochą sucharów i rumu zastępowali bra in­
nych potrzeb życia. I tego jeszcz. brak transportu 
był przyczyną. Niedostawało całkiem jarzyn w o- 
bozie, kiedy w Eupatoryi znaczne ich leżały zapasy. 
Była również w Stambule wielka ilosc ryżu. Kawę 
rozdawano niepaloną dla braku przyrządu. W tym 
względzie komitet znalazł komisaryat godnym na­
gany.

14. P asza . Ilość napotkana w Krymie w krótce  
spotrzebowaną została, a 17go listopada ks. Cam­
bridge musiał kazać zabić 24 konie pociągowe, któ-  
rvcir niebyło czem żywić. Lord Lucan i lord Car­
digan wnosili ponawiane zażalenia z powodu braku 
paszy. Trudno oznaczyć, na kim za to spoczywa 
odpowiedzialność. Komisaryat zwala całą winę na 
jen. kwatermistrza, który znów oskarża służbę trans­
portową. Komitet niepotrafi orzec w tym względzie, 
niemogąc badać ważnych świadków.

15. Służba  lekarska wewnątrz. Jen. dyrektor służ­
by, doktor Smith, chciał organizować służbę ambu­
lansową z ludzi wybranych. Lord Raglan sprzeci­
wił się i dostarczył mu żołnierzy pensyonowanych. 
Ztąd p ow sta ło  zamieszanie. Naczelny wódz nieka- 
Zał nadto przygotować żadnego okrętu do przewo­
zu chorych i rannych. Apteka była zresztą z wielką 
oszczędnością urządzona.

16 Służba  lekarska w armii. Armia miała w chwili 
wyjazdu znaczną ilość lekarzy. Lecz wielu ich wy­
m arło , a położenie tern się stało smutniejszem, że 
aptekom brakło zasobów, szczególniej opium. Uwagi 
nad tą Służbą, spisane zostały w osobnem sprawo­
zdaniu. .  . ,

17. Szpitale w Skutari. Tu komitet nagania do­
ktora Menzies że nie złożył z początku dokładnego 
sprawozdania i oświadczył, że wszystko w zada­
walającym znajduje się stanie, w chwili kiedy cho­
rym wszystkiego brakowało. Książę Newcastle do­
wiedział się o tern dopiero w połowie października. 
Apteka była w opłakanym stanie, i gdyby prywa­
tna litość nie była podała ręki chorym i rannym, 
musianoby wielkich strat obecnie żałować. Jak skoro 
rząd powziął wiadomość o sytuacyi, wysłał komisa­
rza na miejsce i najszczegółowsze instrukeye do 
posła Jej K. Mości w Stambule. Jednego tylko tu 
brakowało tojest zdolnego naczelnika; major Syllery 
który dowodził, niemiał dość wysokiego stopnia, 
ażeby sobie nadać przewagę. Gdy go więc lord Ra­
glan w grudniu zastąpił przez lorda W. Panlett, po­
łożenie polepszyło się w sposób widoczny. Lecz 
litość prywatna naprzód wielką wprowadziła refor­
mę. Subskrypcya otwarta w Timesie, którój plonem 
zajmował się starannie p. M Donnald jego korespon­
dent, poświęcenie miss Nightingal i jej heroicznych 
tow arzyszek, pomoc kilku sług kościoła, przyniosły 
wielką ulgę cierpieniom chorych. W ten sposób o- 
żywiła się niejedna upadła odwaga, niejedno życie 
ocalonem zostało. Komitet rozebrawszy odpowiedzi 
na przeszło 21 tysięcy pytań, powtarza oświadcza­
jąc , że pierwszą przyczyną nieszczęścia armii były 
okoliczności, wśród których odbyła się wyprawa. 
Nieznano twierdzy którą zamierzono zdobyć, nie 
znano środków kraju, który zajęto. Spodziewano się 
szybkiego skutku i nie myślano o potrzebach zimo­
wej kampanii. Cierpliwość i odwaga armii zasługują 
na podziw i wdzięczność kraju. Jój rycerska wale­

czność i rezygnacya w cierpieniach dają jej prawo 
do wdzięczności, którój jej kraj nieodmówi. (B rn- 
wo). Komitet kończy wyrażając nadzieję, że cała 
armia angielska rozwinie na przyszłość tę samą wa­
leczność jak ta dzielna armia, i żadna inna nie bę­
dzie narażoną na cierpienia stwierdzone wtem  spra­
wozdaniu.

Odczytanie tego raportu trwa 1 godzinę 25 minut, 
i drukowanie jego nakazanem zostało. (JD. n.)

Kraje Nadbałtyckie.
Wczoraj podaliśmy raport rosyjski o wypadku pod 

Hango, który tak odmiennie podawany jest przez 
źródła angielskie i rosyjskie. Dziś dajemy depeszę 
admirała Dundasawtym przedmiocie, w edług D a ily  
News dodając, że na posiedzeniu parlamentu w d. 
19 b. m. pierwszy lord admiralicyi zdawał według 
tej depeszy sprawę z tego wypadku.

„Niedawno temu okręt J.K. Mości „Kozak" schwy­
tał pod Hango kilka statków brzeżnych i takowe 
zniszczył, a przy tej sposobności, trzy osoby: ka­
pitana jednego z tych statków, syna jego i jednego 
majtka fińskiego zabrał jeńcem. Ożywiony żywą che 
cią nie szkodzić bez potrzeby handlowi krajowemu, 
admirał Dundas dał rozkaz „Kozakowi" aby wrócił 
się do Hango i wysadził tam na ląd jeńców, skoro 
tak owe trzy jak i inne cztery osoby wzięte pod 
samym Petersburgiem do niewoli, prosiły aby je 
wysadzić w tern miejscu na ląd. W  tym celu „Ko­
zak" ośmielił się aż do Hango, w niejakiej odle­
głości ztamtąd stanął na kotwicy i posłał od siebie 
łódź (cutter) z 7 jeńcami i zwykłą osadą ł  dziową 
ku brzegowi. Łódź przybiła i wysadziła na suche 
jeńców i rzeczy ich. Osada pozostała na łodzi. Przy­
najmniej na pół godziny przed przybiciem do brze­
gu , wywieszono na łodzi chorągiew parlamentarską. 
Na brzegu jednego tylko widziano człowieka a i 
ten natychmiast odbiegł ztamtąd. Następnie nadcią­
gnął oddział Rosyan 300 lub 400 ludzi liczący ku 
miejscu wylądowania. Porucznik Geneste powiewał 
chorągwią parlamentarską i oznajmił w jakim celu 
przybył do brzegu. Również kapitan fiński będący 
jeńcem wziął w rękę chorągiew parlamentarską i 
starał się wyjaśnić powód przybycia na brzeg, czę­
ścią w języku angiolskim, częścią we fińskim. Oficer 
rosyjski dowodzący tym oddziałem nie tylko że do­
brze po angielsku rozum iał, ale nawet mówił tym 
językiem. Rzekł on, że ich „flaga parlamentarska 
bynajmniej nie obchodzi, lecz pokażą im jakR osya- 
nie walczą", poczem z jakie sto żołnierzy rosyj­
skich dało natychmiast ognia na oficera i jeńców 
wysiadłych na ląd i położyli ich trupem. Następnie 
strzelali do łodzi, aż wszyscy w niej znajdujący się 
popadali, rzucili się potem do łodzi; kilka trupów 
puścili z niej na wodę, zawlekli jednego rannego 
na wybrzeże i tam go bagnetami zakłóli a pięciu 
innych pozostawili zabitych na statku. Kiedy łódź 
nie przybywała pod wieczór do fregaty, wysłano 
przeciw  niej mniejszą łódkę (gig), która z daleka 
przekonała s ię , źe kutter stał u brzegu przycumo­
wany i kilka w nim trupów leżało. W ciągu nocy 
udało się jednemu murzynowi który miał ramię i 
łopatkę przestrzeloną, przeciąć tryle i usiłował skie­
rować kuttera ku fregacie. Tymczasem nadpłynął 
„Kozak chcąc dowiedzieć się coś wiecój o losie 
łodzi i osady na niej będącej, w ysłał łódkę przed 
sobą, a ta przywiozła jedynego z osady człowieka 
który katastrofę tę przeżył, owego murzyna, a na 
jego zeznaniach polega cały opis tego zdarzenia44. 
Sir Wood jak powiedzieliśmy na początku, trzymał 
się ściśle słów tego raportu zdając parlamentowi 
spraw ę, bo to jedyne źródło dotychczasowe a po­
legające na zeznaniach również jednej tylko osoby. 
M. Chronicie domyśla się , że chyba inna jaka oko­
liczność spowodowała Rosyan do nieuszanowania 
flagi parlamentarza jak np. że może za jedną drogą 
starano się rozpoznawać brzegi, co sprawić mogło 
oburzenie Rosyan, zwłaszcza źe nieroztropnie po­
dano do publicznćj wiadomości wypadek z okretem 
„ etribution" który posłany do Sebastopola rozpa- 
rzec się chciał między fortyfikacyami. Szczeciński 
zienmk A orddeutsche Z tg  rozstrzyga niepewność co 

do tego zdarzenia stanowczo i to jeszcze jak wi- 
I ^ l L . ar y J$ ’ Wprzód nim raport Dundasa ją 
I ! ? ’ r  ™ZSlrzT  H. oczywiście na korzyść 
Rosyan. Co do oznaki parlamentarskiej, utrzymuje, 
źe takowej n ieby ło  albowiem raport rosyjski nic o 

j  mej nie wspomina, „przypuściwszy wszakże, iź 
, wsr0(i zaPal„u walk> nie dostrzeżono je j ,  to przecież 
i marynarze fińscy na ląd wysadzeni nie mogli byli 
zniknąć bez śladu." Admirał Dundas miał przyrzec, 
źe o tej sprawie zechce pochwycić jeżyka w oko­
licy Hango.

W ł o c h y .
j Giomale di Rom a  pisze pod dn. 13 b. m o za- 
1 machu na życie kardynała A ntonelW o, o którym 
'nadeszła już była dawniej depesza "telegraficzna: 
'„W czoraj o godzinie 6%  wieczór JEmin. kardynał 
| Antonelli sekretarz stanu, napadnięty został przez 
| niejakiego Antoniego Defelici kapelusznika, uzbrojo- 
j nego bronią widełkowatą (un arma biforcata), na 
j pierwszem piętrze, kiedy schodził po schodach z pa- 
j łacu apostolskiego. Dzięki Opatrzności boskiej, cios 
j <%bił, a JE. kardynał z zupełną przytomnością u- 
i mysłu, wyszedł z pałacu i udał się jak pierwój już 
hył zamierzył, na przechadzkę publiczną na Pincio. 
Schwytany natychmiast morderca oddany został w re -
ce sprawiedliwości. JJ- EE. kardynałowie, ciało dy­
plomatyczne i osoby wszelkiego stanu pospieszyły 
okazać radość swoją J. E. kardynałowi z ocalenia 
drogiego jego życia, w mieście zaś, gdzie się o tern 
zdarzeniu niebawem dowiedziano, objawiano najwię­
ksze oburzenie."

Gazzetta di Parma podaje w części swojej

urzędowej z dnia 16: „JKWys. Rejentka wysokim  
reskryptem swoim z dnia wczorajszego raczyła na­
kazać, aby większa część procesów jeszcze prowa­
dzonych za przekroczenia przepisów stanu oblęże­
nia, któreby po zniesieniu tego stanu przeszły przed 
sądy cywilne, ma być zaniechaną."

Kraje Czarnomorskie.
Po kilkodniowej ciszy o walkach pod murami Se­

bastopola doszedł nas wczoraj wieczór pierwszy nie­
wyraźny odgłos nowego ogólnego bombardowania 
tej twierdzy i szturmu bastyonów Korabelnai. Przy­
najmniej tak głoszą wieści obiegające Londyn 19 i 
20go t. m. oraz prywatna wiadomość telegraficzna 
z Wiednia dnia wczorajszego nadeszła i w Przeglą­
dzie podana. Chociaż nie ogłoszono jeszcze żadnej 
depeszy urzędowej z Krymu potwierdzającej ten wy­
padek, jest on jednak bardzo prawdopodobnym, a 
zdając sprawę z obecnego położenia rzeczy na krym­
skim teatrze wojennym, pisaliśmy w Czasie z d. 19, 
21 i 23 t. m. iż wkrótce spodziewamy się bombardo­
wania i szturmu wieży M ałachowej, oraz bastyonów 
2 i 3go. Utrzymywano w Paryżu i w Londynie d. 20 
czerw ca, iż rząd otrzymał wiadomość telegraficzną 
o rozpoczęciu nowego bombardowania i szturm u, 
lecz jej nie ogłasza, gdyż początek walki był nie­
pomyślnym dla sprzymierzonych. Nie chcąc zapusz­
czać się na pole domysłów, nie możemy nic wiecej 
o tern wypadku napisać, tern bardziej że poranna 
poczta wiedeńska dzisiaj nie nadeszła; może wie­
czorna jaką pewniejszą wiadomość przyniesie, a nie 
zaniedbamy jej w Przeglądzie podać.

Obecne położenie sprawy wojennej pod Sebasto­
polem i w dolinie Czarnej, którego obraz wczoraj 
na początku wiadomości z krajów Czarnomorskich 
skreśliliśmy; stan moralny i fizyczny obu walczących 
z sobą arm ij; nareszcie pogląd na świat polityczny 
Paryża i Londynu pragnący i oczekujący jakich wa­
żnych zdarzeń, wróżą że wkrótce wielkie i krwawe 
walki, chociaż może nic nie rozstrzygające, stoczo- 
nemi tam będą. Żołnierzy obu w ojsk, prócz posłu­
szeństwa, patryotyzmu i chęci sławy, pędzi do boju 
myśl, iż lepiej poledz na polu bitwy, niż ginąć m ar- 
nie w spitalach z zaraźliwych chorób coraz bardziej 
się szerzących.

Z każdym dniem, mimo chorób i bojów, rośnie 
hczba wojsk nagromadzonych na tym ciasnem tea­
trze wojennym w Krymie, ściśnionych szczególniej 
na szczupłym południowym jego krańcu. Sprzymie­
rzeni mają w Krymie przeszło 200,000 ludzi; siły 
rosyjskie wynoszą też samą liczbę; a według osta­
tnich wiadomości z Odessy, pierwszy oddział kor­
pusu grenadyerów, który przez zimę stał w Polsce 
a z wiosną na południe wyruszył, przeszedł już 
przez Perekop dążąc pod Sebastopol. J e s t  to p ie r­
wszy oddział wyborowych wojsk rosyjskich ukazu­
jących się na linii bojowej.

Szczegółowy opis wypadków na południowym 
teatrze wojennym uzupełnić i posunąć możemy do 
5go czerwca, podając treść trzech krótkich rapor­
tów lorda Raglana ogłoszonych w London Gazette 
z 19go czerw ca, które jednak nic nowego nieza- 
wierają. W pierwszym datowanym pod Sebastopo­
lem 29go maja, donosi lord Ragłan o śmierci kontr­
admirała angielskiego Boxer, zmarłego w Bałakła­
wie podobno na cholerę. W  drugim raporcie z 5go 
czerwca pisze do ministra wojny: „Mylordzie, z wiel­
ką radością donoszę c i, iż Rusyanie opuścili 28go 
maja Sudszuk-kale (Noworossyjsk) zburzywszy wa­
rownię i zniszczywszy je j uzbrojenie składające się 
z 60 dział i 6 moździerzy. Załoga tej warowni co­
fnęła się do Anapy, z której to twierdzy wydalili 
Rosyanie wielu mieszkań* ów". (Donieśliśmy już o 
opuszczeniu Sudczuk-kale przez Rosyan w Czasie 
z 7go czerwca). Dalej mówi lord Raglan o wiado­
mym rekonesansie ku Baidarowi wykonanym przez 
korpus francuski pod rozkazami jenerała Morris i 
Canroberta oraz przez korpus sardyński pod jene­
rałem Lamarmora; o rekonesansie tym podaliśmy 
W w*110̂  Z Konstantynopola w Czasie z 19go t. 
m. W trzecim raporcie także z 5go czerw ca, do­
nosi lord Raglan, źe cholera zmniejszyła się wpra-

R1 r er °^oz‘e P°d Sebastopolem, lecz wzrosła 
w Bałakławie i w obozie wojsk sardyńskich pod Ka- 
dikoi, gdzie umarł jenera ł dywizyi Aleksander La­
marmora brat naczelnego wodza Piemontczyków.

Kronika mkyscowa i zagraniczna.
K raków  2 3go czerwca. D oszła nas sm utna w ia­

domość, i e Jan Siemieński b. pułkow nik b. wojsk pol­
skich, dziedzic dóbr Ź ytnego w Kaliskim, obyw atel po­
wszechnie szanowany i ceniony, zm arł na cholerę w W ar- 
gzawie na d. 11  b. m.

Grazeta K rzyżow a  już tak się zaprawiła racho- 
waó wszystko po rosyjsku, ie  nawet myli się w datach. 
Gdziekolwiek jój się zdarzy datę przytoczyć, zaraz doli­
czy do nićj owe dwanaście dni, jakie stanowią różnicę 
między kalendarzem juliańskim, a gregoryańskim. I tak 
jćj to w zwyczaj weszło, że nawet notę hr. Walewskiego 
z 2 8go maja, zmieniła na notę 6 go czerwca. Ale co le­
psza, że dzienniki wiedeńskie przedrukowawszy z nićj o- 
kóluik hr. Nesselrodego z l i g o  czerwca, tę i sarnę po­
myłkę powtórzyły. Nie sztuka przedrukować, kiedy kto już 
przetłumaczy, aje warto przecież choć wprzód odczytać, 
żeby nie szerzyć błędów.

N a posiedzeniu Związku niem ieckiego 1 4 go czer­
w ca , nie u trzym ał się wniosek p rusk i popierany przez 
wydział, aby banki g ier hazardownych w Niemczech znie- 
sionemi zostały. U chwała w takim  razie wym aga jedno- 
g ło śn o śc i, o j^tórą trudno, jak  skoro banki te  stanow ią 
d la n iektórych m ałych kraików  jedno  z głów nych ź ródeł 
dochodów.

Gaz. powsz. niem. (lipska) donosi z Brukselli, 
że z dniem l lipca wychodzić tam pocznie organ rosyj­
ski Journal du Nord pod redakcyą Wiktora Oaspel-

( mans, współpracownika przy InćUpendance beige. Za­
mówiony on został na trzy lata po 25,000 fr. rocznie; 
główny kierunek prowadzić ma jakiś prusak Stein, któ­
remu dano 2 00,000 fr. na pierwsze potrzeby, a przytem 
stałą płacę roczną. Koszta druku ponosi rząd rosyjski, 
a pieniądze prenumeracyjne przeznaczone tylko na współ­
pracowników i korespondentów. Rząd rosyjski i przyja­
zne mu rządy będą przesyłać temu dziennikowi najśwież­
sze wiadomości, żeby mu nadać również ważność poli­
tyczną.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K urta telegraficzne z d. 23go czerwca:—  

Metaliki 5-proc. 78 7/g. —  Metaliki 5-proc. z r. 1853  
9 1 %• Metaliki 4 %-proc. 6 9 */i«* —  Metaliki 4-proc.
68*/,. _  5-pr. * 1852  --------- . 2 % .pr. 8 4 % a. _
l-pr. 1 9 */, 1  oiągn. —  z 1830 r. 250 , 802. —  Pożyczka 
narodowa 84 . —  Augsburg 1 2 4 % . —  Londyn 12 
kr. 3. Paryż 1 4 4 % .—  Akcye Bankowe 1007 .—
Akcye kol. żel. póła. —  Ferdyn. —  —  __ Pożyczka
% r. 1851 lit  A   B. — Ost-Donau-Dampfsch. —

a t łr s  k r s lc a  v a k i  23 czerwca. Bankn. aut. ż. 8 9%
płacą 89  Pruski kurant żąd. 110%  pł. 109% . _
Buble sr. nowe żąd. 10 8 %  płacą 108. — Cwancygiery 
nowe żąd. 118 płacą 112 —  Cwaccyg. stare żąd. 118 
p \  1 1 2 .—  Imper. ż. 85% , płacą 3 5 % .—  Dukaty austr. 
hol. żąd. 21 % pł. 20% . 20-franki ż. 8 5*/, pł. 84% . 
Listy zast. p o i żąd. 102 płacą 101* /,. —  Listy zast. gal. 
żąd. 9 6 pł. 9 5 .—  Obligi Indemn. ż. 7 0*/3 pł. 6 9*/,.

Kura lw ow sk i  d. 19 czerwca. Dukat holend. 6 *'r. 
kr. 45. —  Dukat ces. 6 złr. 49 kr. — Półimperyał ros. 
9 złr. 54 kr. —  Bubel ros. 1 złr. 55 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 4 9 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr' 
2 8 kr. —  Kurs list. zast w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 94

k. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. —  —
Dawał za 100 złr. —  kr. —  Żądał złr. 94 kr. 30.

K u r a  w ie d e ń s k i  z d. 21 czerwca. Metaliki 78% . 
Nowa pożyczka 6 8% . —  Akcye Banku wiedeńs. 994. 
Akcye kolei Żelazn, półn. 2 0 8 * / , .—  Agio od złota 2 9, 
od srebra 2 5 */,. —  Oblig. uwoln. grunt. 70 — Poży­
czka ostatnia narodowa 88% .

Kura w rocław ski z dn. 2 2 czerwca. Banknoty 
austr. 82 d. —  Bank. polsk. 91 d. —  Listy zast. 
polsk. dawne —  dają. now. —  żąd. —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 101%  d. —  dto. 8 %-proc. 92*/ls  d —  Kolój 
Krakow, tróm. k ląska  83 % 9 d

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  22 czerwca. Monitor dzisiejszy podaje 
następujące depesze telegraficzne od jenerała Pe- 
" isier:

P od Sebastopolem 17 czerwca. Jenerał Bosquet 
obsadził linię rzeki Czarnej, jutro  nastąpić ma ogól­
ny szturm na wieżę Małachową.

Pod Sebastopolem 18 czerwca. Mimo zapału wojska 
atak się nie powiódł. Musiałem dać rozkaz cofnię­
cia się do parallel; odwrót wykonany w porządku, a 
nieprzyjaciel nie niepokoił nas w odwrocie. Strat 
naszych niepodobna jeszcze podać.

L o n d y n  22 czerwca. Lord Raglan donosi: Dnia 
logo czerwca rano Anglicy i Francuzi prz’ypuścili 
szturm do redanu i wieży Małachowej, lecz jedni 
i drudzy z wielką obustronną stratą odparci zostali.

' S e b a s t o p o l  17 czerwca wieczorem. Ks. Gor- 
czaków donosi: „Dziś o świcie nieprzyjaciel wzno­
wił silną kanonadę przeciw lewej połowie naszej 
linii obronnej; o godzinie 2ej po południu ogień 
jego z tej strony osłab ł, ale wzmógł się przeciw 
naszemu prawemu skrzydłu. Baterye nasze odpo­
wiadały żywo. Za nastaniem zmroku, ogień ucichł 
nieco. W ogóle kanonada dnia tego była silniejszą 
od wszystkich poprzedzających. Dziś także o świ­
cie, do 15tu tysięcy wojsk nieprzyjacielskich prze­
szło na prawy brzeg rzeki Czarnój pod Cźtirgun, i 
rozłożyło się pomiędzy Szumo i Kuczko".

S e b a s t o p o l  18 czerwca o godz. 2giej po po- 
łudnin. Książę Gorczakow donosi: „Po dwudziesto­
czterogodzinnej nadzwyczajnej zabójczej kanona­
dzie i trudnem do uwierzenia bombardowaniu, nie­
przyjaciel dziś o świcie przypuścił szturm do ba­
styonów Ner 1, 2, 3 i Korniłowa.— Odparci wszę­
dzie z nader wielką s tra tą , Francuzi cofnęli się, zo­
stawiwszy w naszem ręku do 600 jeńców."

W końcu książę Gorczakow dodaje:
„Bohaterstwo wszystkich obrońców Sebastopola, 

od jenerała do żołnierza dosięgło najwyższego sto­
pnia."

S e b a s t o p o l  19 czerwca wieczorem. Ks. Gor­
czakow donosi: „Pod Sebastopolem po szturmie tak 
świetnie odpartym przez nasze wojska w dniu % 8 
czerw ca, nieprzyjaciel prawie zupełnie zaprzestał 
ognia, i do godziny 6ój popołudniu dnia % g t. m. 
nic tam ważnego nie zaszło."

Gazeta Wiedeńska zamieszcza depeszę telegrafi­
czną J. Excel, c. k. Namiestnika we Lwowie do 
J. Excel, p. Ministra Spraw W ewnętrznych:

L w ó w  21 czerwca. J. C. Mość przybył tu dzisiaj 
szczęśliwie o godzinie 3ciej minucie 24 po południu 
i z radością przyjęty został.

W  Wiedniu krążyła d. 22go t. m. pogłoska o po­
twierdzeniu się wiadomości telegraficznej do posel­
stwa rosyjskiego nadeszłej, że admirałowie Bruat i 
Lyons przygotowują nową wyprawę morską na liman, 
którym uchodzą do morza Czarnego Boh i Dniepr i 
w celu sforsowania przejścia wodnego na ten liman 
broniony przez warownie Kimburnu i Oczakowa, 
gdzie znajdują się zakłady morskie rosyjskie. Flo­
tylla płaskich parostatków ma w krótce wykonać re ­
konesans w zatokę Kirkinit ku Perekopowi.



4 CZAS z Niedzieli * 4  Czerwca i 8 5 5

P r v v ^ e » i a l t  *m* <1. 522go d«i 2 3 g o  czerw ca. lic h , welche m itte lst einer O fferten-V erhandlung sic ler 
H O T E L  PO L L E R A . Hr. L ezańska M arya w łaś. dóbr geste llt w erden : 

ze Sanoka. Alten Karol Fryd. A u g u -t k a p ita n , B ieL ki l )  D er B e d a r f  beste t  m . _
Staniała w właś. dóbr, Kamienczeny Antoni Teodorowie* 690 W iener-Ellen _7,4£ l  U .ener-EUen breiten, gen& sten, 
wl. dóbr z żoną, Antoniewicz Rozalia ze Lwowa. Schwarz unapretirteo, m V\ olle gefa.bten, scfewendungs i i n
Edw ard kupeu z Pragi. Verdan Konstanty Franciszek 
kup;,-c z Warszawy.

H O T E L  D REZDEŃ SKI. A ugust Boga kontro l. dóbr ! 
ze Zawady. P io tr T raczew ski dzierż. z Polski.

z wełny barwionego, stałomiernego, ciemno-zielonego 
na mundury.

81 wiedeń-kich łokci %  wiedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna wylogowego różowego, stałomiernego, z weł-
ny barwionego i nieprasowanego,

W iadom ości handlowe i p r z e m y s ło w e .
K r a k ó w  dnia 22 czerwca. Ceny zboża od kilkuna­

stu dni spadają na w s z y s tk ic h  prawie targach z ktorcmi 
Kraków ica dziś styczność, to jest w A u s t r y i ,  Vv ęgrzec 
i Prusiech. W  W iedniu , Preszfeurgu i W iselbergu spa­
dło na korcu pszenicy, żyta i j ę c z m i e n i a  zlr. 1 ljj do 
1 —  3 0 kr. i na te  nawet ceny trudno znaleśó pokup.
W  Berlinie i Wrocławiu żyta tylko 1 jęczmień o 1 tal. 
na korcu spadły. Ruch zupełnie upadł w handlu zbożo­
wym spekulanci ogromne ponieśli straty. Ceny nie mogą 
się ustalić i pewność wszelaka znikła. W  Galicyi żyto j 338
9 2  2 ’/2 złr. na korcu spadło; żyto jak  np. w T am o-; 220
w ie i R z e sz o w ie  płacono przed 2ma tygodniami po 13 460 
d.o 13 ‘/a i a sto’ on° 11 do 1 1 7 a z*r- * nawet na

dunkelgrOnen M onturstneh auf Wafftnrócke.
81  W iener-Ellen V  ̂te 1 W iener-Ellen breiten , rosafar- 

ben , schw endungsfreien, in W olle gefarbten un- 
apretirten E galisirungśtuch.

3 61 W iener-Ellen, ^/ątel W iener-Ellen breiten , grsuen, 
genasśten unapretirten, schwendungsfreien Monturs- 
tuch zu Pantalons.

6 75 W iener-Ellen 6/4tel W iener-Ellen b reiten , grauen, 
gen&ssten unapretirten , schwendungsfreien Mantel- 
Tuch.

190 W iener-Ellen 7/4 Ellen breites, dunkelgrflnes, in 
W olle gefirbtes, schwendungsfreies Leibeltuch.

848 Paar fertige Halbstiefel von Kalbleder.

361

675

170
160

50

Juftenstiefel.
Halbstiefel von Kalbleder im M ateriale 
Juftenstiefel im M ateriale 
Halbstiefel-Yorscbuhe im M ateriale 
Juftenstiefel- „ „ „
Halbsohlen-Materiale

2) Von den kontrahirten Objekten soil Y3

te  c e n y - ""trudna sprzedaż. W ^rakow ie^ podobnież rzeczy November 1855 das 2 te  D rittel bis Ende Jkuner, und
id ą , z różnicą, ie  gdzieindzićj jeszcze co nieco się j das letzte D rittel bis Ende April 185 6 Franco ge ie-
sprzedaje, a tutaj nic W  ciągu dwóch tygodni niesprze- fert werden.
dano tu ani tysiąca korcy w ogóle zboża. W  kukurudzy j 3)  W er eine Lieferung zu erhalten wunsekt, muss die
tylko jaki taki jeszcze ruch tutaj, w Wiedniu i Preszbur- j Quantitkten und die Preiśe in CMze m it Ziffern und
gu, zawsze jeszcze znajduje to ziarno kupca, tu  sprzedano i Buchstaben und zwar die,
przeszło 3 0 0 0  korcy od 15 dni w tćj samśj cenie to “
jest do 10 y3 złr. Żyto wołoskie i węgierskie ofiarowane 
po 13— 13 Y4 złr. ale bez pokupu, pszenica polska także 
ąię łatwy ma o d b y t, chyba drobne partye tu  na miejscu 
sprzedano, piękną po 1 63/4, 17, 17 7 ,  zlr., średni gatu­
nek n*e kupowany wcale. Jęczmień pośledni w małych 
partych 9 7<j, 93/4 , piękny (1 4 2 - 
złr. Owies także spadł znacznie

144 funt) 1 0 3/4 , 11

złr. na korcu. Teraz płacą za średnie ziarno 4 '7 ,
cenie bo o 1 do 1 %  

4 %
piękny 5 7 a, 5 3/4 złr. Rzepak łatwy znajduje pokup 1 

dobrze p łacą ; zamówiono już wiele partyj. W Król. Pols, 
dają z odstawą do granicy za stojący na pniu na ślepo 
40, 42 złp., tu  sprzedano 12 7® do 13 7 i  zł r - w miai ę 
wagi. Cry ceny utrzymają się w obec spadku cen zboża, 
p-zewidzieć trudno ; zwykle jednak spadek cen jednego 
ziarna pociąga za sobą spadek innych.

i a z i a s w i .
(701) Konkursausschreibung ( 2-3)

[N . 1 5 ,4 7 9 ] Seine k. k, M ajestat baben mit allerhóeh- 
ster Entschliessung vom 19 Mai d. J .  zur Heranbildung 
tauglicher Lehrer der deuts hen Sprache und Literatur
f i r  die Staatsjrymnasien des lombardisch - venetianischen 
K ó n ig re ic h e s  vom Jahre 1 8 5 5/8 angefangen, die ziitwei 
ligę Sist misirung von zebn A e ra r ia l S tip en d ien  k 4 0 0  fl. 
jak lich ąllergnadigst zu genehmigen gernht. Zur Ver- 
leibung dieser Stipendien wird in Folgę Erlasses des h. 
k. k. MinisVriums fQr Kullus und Unterricht dtto 2,ten 
Jun i 1855 Z. 74 61 unter Festsetzung des T ermines bis 
zum 15 ten Ju li d. J .  der Konkurs mit dem Bemerken 
ausgeschrieben, dass hiezu ohne Unterschied der Natio­
n a lis t  solche K anlidaten des Gimnasial-Lebramtes beru- 
fen siąd , welche nebst der vollkommenen Kenntniss der 
deutschen Sprache in W ort und Schrift, in der italieni- 
schen Sprache diejęnige, teoretische Kenntniss und prak- 
tische Fertigkeit besitzen, welche zur Iloffnung berech- 
tige t, dass dies«lben bei weiterer Ausbildung sieh lezte- 
rer Sprache in kQrzerer Zeit ais Unterrichtssprache wer­
den bedienen kónnen. N ebst der Nachweisung dieser Um- 
stilnde baben die Stipendienwerber durch legale Belege 
sich noch auszuweisen, Ober

a) das Lebensalter,
b ) das Religionsbekenntnisa,
<0 tadelloses V erhalten in politischer und moralischer

Bezeichung,
d ) Absolviruug des vallstandigen Gimnasiąlstudiums (Ma- 

turii4tsz“ugniss) und die allfałligen weiteren Studien, 
rflcksichtlich welcher insbesondere bemerkt wird, dass 
ein Fakultatsstudium von ęntsprechender Dauer bei 
sonst gleichen Eigenschaften den Vorzug gewkhrt;

e ) gcgenwkrtige Beschkftigung.
Die mit diesen Nachweisungen verfehenen, an das k 

k. Unterrichtsministerium zu stilisirenden Gesuche s.nd 
ąuss-rdem mit einem salbstverfassten curriculum vdae 
welches die Studien des Bewerbers in Allgemeinen un 
insbesondere in der deutschen und italienischen Sprache 
darzustellen b a t, zu versehen, und von Studirenden im 
W ege der ihnen vorgesezten, akademischen Bebórde von 
anderen Bewerbern hingegen unmittelbar bei der k. k. 
politischen Landesstelle jeces Krpnląndes einzureichen, in 
welchem der Bewerber derzei.t seinen ordentlichen Wohn-
sitz hat. .

M it der Erlangung eines solches Stipendiums ist die 
Bedingung verknflpft, dass der K andidat, genau den An- 
crdnungen nachkomme, welche ibm Ober der Gang sęiner 
ferneren Studien ausdrOcklich werden vorgesehrieben wer­
den und dass er nach erlangter Lehrbęfahigung der ihm 
zu Theil werdenden Bestimmung ais Lebrer eines Staats-
gimnasiums im l o m b a r d i s c h  -  venetianischen Kónigreiche 
Folgę leiste, worQber derselbe vor Anweisung des Su- 
peiUium einen Revers auszustellen haben wird.

Von der k , k. Landesregierung.
IvraVau am 16. Jun i 1855.

( 696) K u n d m a c h u n g .
Zur Deckung ae9 Bedarfes der Erfordemisse fOr das 

l7 to  Genda-merie-Regiment fOr das Solarjahr 185 6 sind 
nachstehende Materialien und Arbeitsleistungen erforder-

fur TOcher nach der EUe geliefert werdenden Objekte 
pr.  H  iencr-Elle,  bei den Obrigen Sorten aber nach 
Paaren, dann die Lieferungs-Termine, in denen er lie- 
fem  will, deutlich angeban, und far die Zubaltung des 
Offertes ein Reugeld tV adium ) mit FOnf Prozent des 
nach den geforderten Freisen ausfallenden Lieferungs- 
werthes gleichzeitig einsenden.
4 ) Die obgedachten Reugelder konnen im baaren Gelde, 
osterreichischen Staatspapieren nach dem Bórsenwerth,

in Real-Hipotheken, oder in Gutstehungen geleistet wer­
den , wenn dereń Annehmbarkeit ais pupilarmassig von 
dem Landes-Fiscus anerkannt und bestfitigct ist.

5 ) Die Offerte mOssen versiegelt sammt dem Reu­
geld (V adium ) bei dem 1 7ten Gendarmerie-Regiments- 
Commando bis lten  Juli 1855 zu K rakan eingesendet 
werden und es bleiben die Offerenten fur die Zuhaltung 
ihrer Anbothe von Ablauf des Schlusseinreichungstages 
aoch voile 3 0 Tage in der A rt verbindlich, dass es der 
Gendarmerie-General-Inspection frei gestellt b lcib t, m 
dieser Zeit ihre Offerte ganz, oder theilweise anzuneh- 
men, und auf den F a li, wenn der eine oder der andere 
der Offerenten sich der Liefarungsbewilligung nicht ffl- 
gei) w ollte, sein Vadium ais dem A erar verfallen , ein- 
zuziehen.

Die Vadien derjenigen Offerenten, welchen eine Lie­
ferung bewilliget wird, bleiben bis zur Erfallung des von 
ihnen abzuschliessenden Contractes ais ErfOllungs-Cau-
tionen lie gen, konnen jedoch auch gegen andere, sichere, 
vorschriftsmassig geprOfte und bestatigte Cautions-Instru- 
mente ausgetauscht werden, jene Offerenten aber, dereń 
Antrage nicht angenommen werden, erhalten mit dem 
Beseheide ihre Vadien z rflek.

6) Die Form, in welcher die Offerte zu verfassen sind, 
zeigt der Anschluss, und es wird bem erkt, dass diesel- 
ben klassenmkssig gestśmpelt sein mOssen.

7) Offerte m it  anderen , ais den hier aufgestelłten 
Bedinyungen , und namentlich solche, in welcben dte 
Preise mit dem Vorbehalte gema-ht w erden, daBS kei- 
nem Andern hOhern Anbothe bewilliget, und wenn doch 
solche angenommen wOrden, diese auch den wohlfeileren 
Offerenten, oder umgekehrt den theuerern Offerenten, 
deren Preise zu hoch befuuden worden, die Liefurungen 
zu minderen Preisen, wie sie Andere angeboten und be­
williget erhalten, zu Theil werden sollen, wie auch Naeh- 
trags-Offerte unberOcksichtiget bleiben.

Die Obrigen K ontrak ts-Bedingnisse und die M uster 
kónnen bei dem 17ten Gendarmerie-Regimente zu K ra­
kau eingesehen werden.

Vom k k. 1 7ten Gendarmerie-Regiments-Commando. 
Krakau am l l t e n  Jun i 1855.

Severus.
(1 5  kr. Stampel.)

d i f f e r  t e .
Ich Endesgefertigter wohnhaft................... erklkre hiermit

in Folgę der geschehenen A usschreibung:
690 sage! Sechshundert neunzig W iener-Ellen

W iener-Ellen breites genksstes, unapretirtes, in 
Wolle g ifarb tes, schwendungsfreies dunkelgrOnes 
Waffenrocktuih urn fl. kr. sage! . . .  
Gulden. . .k r. CMze die W iener-Elle.

81 sagel Achtzig ein W iener-Ellen 7/4tel W iener- 
Ellen breites, rosafarben, schwendungifreies, in 
W olle gefarbtes, unapretirtes Egalisirungśtuch die 
W iener-Llle um . .fl. . . kr. sage. . .G ulden. . .k r.
CMze u. s. w. nach dem baiverwahrten M uster

Franco an das lóbliche k. k. 17 te Gendasmerie-Regi 
ments-Commando zu Krakau unter genauer Zuhaltung der 
in der Kundmachuog ausgeschriebenen Bedingungen und 
aller sonstigen fQr solche Lieferungen in W irksamkeit
stebenden Kontrahirungs-Vorschriften in den besdmmten
Terminen litfern zu wollen, fór welches Offert ich auch 
mit dem hier anschlQssigen Vadium p r .. . . f l . . , . kr. sage
 G ulden. . .k r . CMze in    Kundmachung
hafte. —  S ign t. . . . am . . . te n   1855. N. N

O b w i e s z c z e n i e
Na zaspokojenie wymagalności potrzeb dla 1 7go regi­

mentu żandarmeryi na rok słoneczny 185 6 następujące
materyały i dostawy robót są konieczne, które sposobem 
offerty odbywać się będą.

1) Potrzeba jest:
690 wiedeńskich łokci 7/4 wiedeńskiego łokcia szerokie­

go sukna moczonego (stępowanego) nieprasowanego,

iedeńskich łokci T/ 4 wiedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna mundurowego szarego, moczonego, niepra­
sowanego, w stałćj mierze, na spodnie, 
wiedeńskich łokci' %  wiedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna płaszczowego, szarego, moczonego (stępo­
wanego) nieprasowanego, stałomiernego.

190 wiedeńskich łokci 7/4 wiedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna na spancerki, ciem no-zielonego, z wełny
barw ione.o, stałomiernego.

348 par gotowych półbócików (ciżemków) ze skóry cielęcćj. 
170 par gotowych botów juchtowych. ^
160 par skór cielęcych na ciżemki, j

5 0 par na bóty juchtowe skór, r
33 8 par nartów ciżemkowych w skórach, ) £
22 0 par nartów na bóty ze skór juchtowych, \
460 par na półpodeszwy skór, Ł

2) Z przedmiotów przytoczonych pierwsza Y3 część 
do końca listopada 185 5 r., druga jedna trzecia część 
do końca stycznia, a ostatnia trzecia część do końca kwie­
tnia 185 6 roku przesyłką opłaconą ma być dostawiona

3 )  K to p ragn ie  dostawiać, winien ilości i ceny w kon- 
wencyjnćj monecie wypisać liczbam i i głoskam i, a m ia­
nowicie:

przy suknach dokładnie podać, podług łokci dostarczyć 
się mających przedmiotów za łokieć wiedeński a przy 
innych rodzajach podług par, a potćm porę dostawy, 
w którćj dostarczyć sobie kto życzy, a przy otrzyma­
niu offerty zastaw pi niężny czyli vadium z 5ma od 
sta od wartości przypadającej z dostawy po żądanych 
cenach, równocześnie nadesłać.

4 )  Przerzeczone vadia mogą być składane w go­
tówce austryackiemi papierami państwa podług kursu gieł­
dowego, albo na hipotekach realnych podawane albo wresz­
cie w zapewnieniach ( zaręczeńiach)  jeżeli ich przyjmo- 
walność, z zabespieczeniem sum pupilarnych, przez fiskusa 
krajowego uznaną i potwierdzoną będzie.

5 ) Offerty mają być opieczętowane wraz z vadium 
i tak  do komendy 17go regimentu żandarmeryi do dnia 
Igo lipca 1855 do Krakowa nadesłanemi być winny, a 
offerenci obowiązani są trzymać się przy swoich podaniach 
od upływu dnia zaciągu jeszcze 30 dni zupełnych tak, 
iżby główny dozór żandarmeryjny miał sposobność w tym 
przeciągu czasu do przyjęcia ich offert całkowicie lub 
częściowo, a na przypadek gdyby ten lub ów z offeren- 
tów nie zechciał wziąść udziału w dostawie, do zacią­
gnięcia, iż jego vadium na rzecz skarbu przechodzi, 
przepada.

Vadia tych offerentów, którym dostawa jes t przyznana, 
pozostają zatrzymane'aż do uiszczenia się z zawa.tój przez 
nich umowy, jako rękojmie dokonania; mogą one jednak 
być zamienionemi na inne pewne stosownie do przepisów 
dowiedzione i potwierdzone rękojemstwa; ci wszakże cf- 
ferenci, których podania przyjęte nie będą odbiorą na- 
powrót swoj > vadia z odkazem.

6) Forma w jakiej offerty mają być sporządzone, 
wskazuje przyłąrznik tu  podany, przyczym nadmienia się 
że takowe odpowiednio do stopnia ostęplowanemi być 
powinny.

■7) Nie będą mogły być uwzględnione offerty z wa­
runkami od podanych tutaj inszemi, mianowicie takie, 

których ceny z tćm są zastrzeżeniem, że żadnćj innćj 
wyższój offerty nie przypuszczają, a chociażby i były ta­
kowe przyjętemi to mają należeć do niższych offerentów 
albo przeciwnie do wyższych, których ceny za wysok 
uznano, dalćj dostawy po mniejszych cenach jakie inni 
pod ili i już ugodzili, wreszcie offerty dodatkowe.

W szystk ie inne w arunki kon trak tu  i wzory mogą być 
przejrzanem i w K rakow ie u  1 7go reg im entu  żandarm eryi.

Z ck. Kom endy 17 go reg im entu  Żandarm eryi.
K raków  dnia 17 czerwca 185 5.

Severn*.
( 1  5 kr. stepel).

(Waór) Offerta.
Niżej podpisany m ieszkający..............................niniejszem

oświadczam w sku tek  uczyń onego obwieszczenia, że:
690 w yraźnie sześćset dzie vięćdziesiąt wiedeńskich łok 

ci 7/ 4 wiedeńskiego łokcia szeroki ego moczonego 
nieprasowanego, z wełny barwionego stałom iernego
ciemno-zielonego sukna na m undury po z łr ...........
k r . . , . .w y raźn ie .......................złotych reń sk ich . . . .
kr; j''a ró w  w m onecie kcnwencyjnćj łokieć wie­
deński.

81 wyraźnie ośm dziesiąt jed en  wiedeńskich łokci 7/4 
wiedeńskiego łokcia szerokiego różow ego, sta ło ­
m iernego z wełny barw ionego nieprasowanego su ­
kna wylogowego łokieć w iedeński p o ............... złr.
• • . .k r . w yraźnie............................. złotych reńskich
................krajcarów  mon. kon. i t. d. życzy sobie

dostawić, załączywszy próbkę za przesyłką opłatną do 
prześwietnćj ck. Komendy 17go regimentu Żandirmeryi 
w Krakowie, z zupelnćm dotrzymaniem podanych w ob­
wieszczeniu warunków i wszystkich dawniejszych przy P°" 
dobnych dostawach praktykujących się przepisów kon­
traktowych, a to w oznaczonych terminach, za którą °f"
fertę  ręczę także przyłączonćm  vadium  w ilo śc i   '
z łr ................kr. w yraźnie..................................złotych reńskich
.............. krajcarów w konwencyjnćj monecie w  .
wnie do ogłoszeni;.

O znaczenie............................ d   1855. N. N .

V i i  ś  e  r a t y .
Beniam in 3a(jfer

kupiec z Brodów
zawiadamia Szanowną Publiczność galicyjską, że podczas 

tegorocznego jarm arku

U J a s z k o w c a e ł r i g £ 4
będzie tamże ze znacznym zaprsem towarów kolonialnych. 

Szczególnie mieć będzie obfity rwybór

P R A W D Z I W E J

HIBHitT CHIŃSKIEJ
po cenach o 3 do 12 z łr . za funt jeden.

Wieloletnie stosunki handlowe z  R osyą, zkąd zaopatruje 
się ciągle w dobór najlepszćj herbaty karawanami spro- 
wadzonćj, jako tćż pozyskana zaleta moja w obywatel­
stwie, posiadania na składzie tylko najlepszćj herbaty, 
daje mi otuchę, że na teraźniejszym jarm arku , na którym 
sam znajdować się będę, potrafię zadowolnić Szanowną 
Publiczność tak pod względem dobroci, jak  i sumiennćj 
ceny tego towaru, podpadającemu tak częstemu fałszowa­
niu przez niecnych ludzi.

Ostrzegam zarazem Publiczność galicyjską od przeku­
pniów, wałęsających się właśnie o tćj porze po kraju z imi- 
towanemi pakietami z herbatą, zawiadamiając oraz że nie- 
wysyłam komissantów z tym towarem, tylko go przywożę 
prosto z Brodów do Ułaszkowiec, a to w etykietach ozna­
czonych własną pieczęcią i podpisem; a zatćm udawanie 
od kogokolwiek mojćj firmy handlowćj, jako nadużycie 
w celu oszukania kupującego ma być poczytane.

Brody dnia 16 czerwca. 1855 . (7 01 -1 -6 )

Jedna z ważnych piękności ludzkiego 
(678) ciała —  są (ł-12) 

p i ę k n e
Co za wspaniałość, kiedy się dwie różowe w argi otwo­

rzą  i podwójny rząd  łyskliw ych, białych i czystych zę­
bów da się zobaczyć —  tak  ja k  to nie raz w rom ansach 

powieściach zdarzy się przeczytać. Jak że  z drugićj strony 
przerażający je s t widok ust o szczerbatych zębach, zwła­
szcza niepięknego i szkodę przynoszącego re jestru  u szczę­
k i! —  co często, raczćj najpow szechnićj, skutkiem  je s t 
zaniedbanćj staranności przy wychowaniu. A jakaż to cena 
jest d la życia dobry, zdrowy ząb —  od niego zależy 
dobre albo złe traw ienie! Daleko ju ż  posuniono naukę 
leczenia zębów, toż technikę zębową i sposoby osadzania 
zębów i ich odnawiania —  tak  iż , choć niejeden cały 
prawie re je s tr  z, łyskliw ćj nosi kości słoniowćj, dostrzedz 
te g o  nie m o ż n a . Jednakże tćż i co do chodowania zębów 
naturalnych wszystkiego p ra w ie  dc,k a z a n o ;  i ja ż  - a  środki, 
aby zęby czyrsto i zdrowo utrzym ać, zbawiennie dla dzią­
seł i kości zarazem  —  a z tych jedynym  je s t  i tak  po­

wszechnie ulubionym  zwany

Anatherin-wodą i proszkiem zębowym
( i .  P oppa , dentysty wiedeńskiego.
S k ła d y  są następu jące:

W  Krakowie u p. T. Góreckiego; we Lwowie u C. F. 
M ilde; w Tarnopolu uM oraw etz; w Stanisławowie u braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czer- 
niowcach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J .  Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ign. Scbaittera; w Tarnowie 
u J . Jahna; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wado­
wicach u Schwarza et Heine; w B r o d a c h  u  Fr. Deckert 
a p te k a rz a ; w J a r o s ł a w i u  u Ignacego B a jan ; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak ap tekarza . ___________ _______

Ti

ZAKIIDU ł&ZIEM
9  w o n i ^ f c i c l i ,

uwiadamia Szanowną Publiczne^! iż nie szczędziła na­
kładów i starań , by w tegerocznćj kąpielnćj porze uła­
twić gościom kuracyą i uprzyjemnić im pobyt. W  tym
celu zjednała Zakładowi odpowiedni nadzór lekarski w o- 
sobie doktora medycyny p. J ana W  e in , rozszerzyła 
zbieralnię wody na kąpiele i rozprzestrzeniła łazienki. 
Nastręczyła potrzebującym możność dostania świćżćj żę­
tycy, przez dostarczenie jój codziennie od włościan przy- 
ległćj wsi W ólk i, obfitującćj w górskie pasze. Wybornyt 
ułatwiający przejazd do Zakładu gościniec, nowo-ugodzo- 
ny, dający dobrą wróżbę swćj kuchni traktyer i dobrana 
z biegły0*1 muzykantów czeskich kapella, dozwalają roko­
w a ć  liczne zebranie Szanownćj Publiczności w ogóle, jak 
i zadowolenie osób pcjedynczych. (6 97 -1 -3 )

_ IŁ
we wsi Węgrzcach

składająca się z 3 6 morgów pola i zabudowań gospodar­
czych, jest do sprzedania. Bliższa wiadomość u p. Ma­
cieja Jarzyńskiego tamże zamieszkałego. (7 1 1 -1 -3 )

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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Dodatek do M 141 Dziennika „( Z\N“,
K  u  n  i )  m  a  d j  u  n  g

wegen Lieferung von Einricłitungs-Gegenstanden, Requisitten und tEerk- 
zeugen fur die ostliche k. k. Staats-Eisenbahn. 

ltens B e d a r f s -4 u s w e is  d e r  z u  lle fe r n d e n  O e g e n s ta n d e :

.2  ' 5s «o. .5OD 0)
& w3̂

M

5 14
6 14
7 16
8 17
9 17

10 18
11 19
12
13 13
14 13
15
16- 21
17
18 9
19 10
20
21
22
23

24
25 24
26

27

28

29

80

81

82
38 12
84 12
35 ••

36 3
37
38
39 29
40

41

42
43
44

45 31

Benennung des Gegenstandes

Tischler- Arbeit.
Divans far W arthsale I. Klasse . • .

Divans far Telegrafenbureaux 
Hasten far Frachtbriefe . .

Kasten far Gepackszettel

Schriftenkasten ba rte  p o l i r t e .............................
Schriftenkasten weiche angestriehen . . .
T e rn io n e n k a s te n .........................................................
W aschkasten  p j l i r t e .................................  • •
W asehkasten  weiche, angestriehen . . . .
Spuckkasten harte , p o l i r t e ..................................
Spuckkasten weiche, e ichenartig  angestriehen 
K ohlenkasten weiche, g ran  angestriehen. . .
S teh -P u lte  harte , p o l i t i r t e ..................................
S teh-Pulte  weiche, eichenartig  angestriehen . 
K leider-Stócke harte , po litirte  . . . . . .
K leider-R echen weiche, stehende . . • • •
K leider-R echen auf die W and  . .  % .
Seseln harte  politirte , m it R o h r .......................
Sesseln eichene, g e f irn is s te ..................................
Sesseln weiche, a n g e s t r i e h e n .............................
Sesseln gepolsterte, mit Federn und Leder .
Siegel-Stocke  .....................................
H arte  po litirte  S tellagen fa r Schriften . .

Aufschreib-Tsfeln . . 
Schlissel-Tafeln . . . 
W&chterhaus Tafeln

H arte politirte Tische

H arte politirte Tische

H arte politirte Tische

Weiche politirte Tische

H arte politirte Schreib-Tische mit F&cher-Aufsatz

H arte politirte Schreib-Tische ohne F&cher-Aufsatz
Schreib-Tische weiche mit A u fsa tz ...........................
Schreib-T ische weiche ohne A u f s a t z .......................
Zahl-Tische weiche mit S te in p la t te n .....................

Kleine Tische weiche
Kranken-Tragen . •
L u m p e n - T r u k e n  .

A bseh-Bretter (Satz) 
Abseh-Kreuze • •

Abwag-T.atten

Beschlagene doppelte Klaftr-Stangen 
Beschlagene einfache Klaftr-Stangen 
 ..........................

10
6

6
42

6
5

80
7

100
56

4 
31

5 
2 0  
10

175
100
150

10
3
5

3 7
6 

118

24

30

11

2
50
45

4

1 2 0
2

10
165

57

57

41
41

128

57

A n m e r k u n g .

mit Federn und einem entsprechenden 
Stoffe; wovon ein M uster beizubrin- 
gen ist.

mit Federn, Rosshaar und Leder.
2’ 10” hoch, 4 ’ 6” lg., 1’’ tie! in 32 

FScher durch Ya”ge Wande abgetheilt 
mit einer 2 flag. Thiir versperrbar ei­
chenartig angestriehen.

3’ 8” h. 2’ 10” lang u. 5 ” tief i8 t in 
vertikaler Richtung in 13 Reihen durch 
72”ge und horizontaler in 10 Reihen 
durch 1/ 4’’ge Scheidewande getheilt dem- 
nach 130 Facher und eichenartig an- 
gestrichen.

6’ hoch, 2’ brt 3’ 6” lang.
dto dto dto

5’ 9” hoch, l r  brt. 3’ 6” lang. 
sammt Waschzeug. 

dto dto

15” breit, 8” lang, 2 6” 
3’ lang, 24” breit vorn 

dto dto

lang. 
3’ 6” 

dto
hoch.

3’ 6” lang eichenartig angestriehen.

4’ lang, 3’ 6” hoch mit 3 Fachem  und
g e d re h te n  St& ndern.

2 ’ 6”  la n g , l ’ 1 0 ”  b re it. 
a u f  2 0 SchlUssel.
aus Eichenholz 18” lang, 9” breit sammt 

Numerirung.
2’ b re it, 3’ lang po litirt, fournirt oder 

von Eichenholz, mit einer Schublade.
3 breit, 5’ lang po litirt, fournirt oder

von Eichenholz, mit einer Schublade. 
2 j/2 breit, 4’ lang politirt, fournirt oder 

von E ichenholz, nach Muster ohne 
Schublade.

3 breit, 6’ lang die obere P latte lakirt
und das andere rein angestriehen ohne 
Schublade.

3 b rt 4 6 lg  politirt oben eine Tuch-
platte.
dto dto dto dto 

3’ brt 5’ lg eichenartig angestriehen 
dto dto eben so construirt.

2’ 9” brt, 3’ 8” lg obere Platte von
Eichenholz, das Gestelle weich.

2’ brt, 3’ lg eichenartig angestriehen.

grfln angestriehen.

4’ hohe3 brt ,  2 ’ lge Lat ten,  2 ” strk,
S tinder sammt Anstreichen.

lg.,  6” brt ,  1 1/ 4” strk,  sammt An-15 
strich.

7 'g 't  TV' s trk , mit 4” lgen 
Schuhen und angestriehen.

eisernen

S c h ro t t-W a g e n ................................................................   ‘ " t
A n m e r k u n g ; *  Da WO bei der harten Holzern die Gattung derselben hier nicht angegeben wird, ist die- 

selbe in der Offerte beizufQgen, so wie far die verschiedenen Arten den Preis anzusetzen 
S p (tuj I t ,-  A rb e it.

75
76 
73

69

H and-L aternen  ordinkre 
B ahnw achtei-H and-L aternen  . .
H and-L aternen  in die Packwftgen 
Freistehende Stations-L aternen 
W and-S ta tions-L aternen  . . . .
S tangen-S tations-Laternen . . .
S trassen S tations-L aternen . . .
3 -zillindrige H ange-Lam pen . .
2 -zillindrige Hknge-Lam pen . .
1-zillindrige H ange-Lam pen . .
Kleine W a n d -L a m p e n .......................
O rd in ire  blecherne L euch ter , .
Oehl-St&nder au f 100 Pfund . •
B lecherne K annen auf 25 Pfund

Blecherne Kannen auf 50 Pfund 
Schmier-Kannen auf 2 Pfund . •
Oehl-Kannen auf 1 Pfund . . •

64
145

38
37
60
40
20

2
10
20
37

170
3

66

16
26

145

, amint Griff, A usgussrohr, H iukel und 
einem Vorhangschlosse.

dto

§ e ■—t 00—I OD
■2 c
S ^  Ł  o

M
63
64

65
6 6

67
68
69
70

71

72
73
74
75
75/a
76
77
78
79
80

81

82
83
84
85
86
87

88
89
90
91
92

93
94
95

96

9 7
98
99
100 
101 
1 0 2
103

104

105

106

107

108

109
1 1 0  
1 1 1  
1 1 2

113
114
115 
U 6
117
118

119
1 2 0  
12 1

1 2 2
123

124
125
1 2 6
127
1 2 8  
129

1 30
131
132
133
134
135
136
137 
18 8

71

62
63
63
64

133

139/b
139

140

83
84
85 
85/a 
8 6/a
86

Benennung' des Gegenstandes

90

94

95

Giess-Kannen blecherne . . . . 
Bflchsen runde fflr die Schwirze

Sand-'Bflchsen mit D ra th h e n k e l .....................
Blech- „ runde far die Wagenschmiere

» v far die 8chwefelblathe 
Knallsignal-Bachsen . . . . . .
Blecherne G eld-C asseten.....................
Casseten far Druckschw&rze . . .

B lacherne runde Topfe fa r den K leister

Trichter
K ehricht- 8 chaufeln
Zimente

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

auf 5
» 3 
* 2 
v  1

74

U Oehl

-a

N

10
22

162
19

19
118

4
25

21

10
40

6
6
6
6
6
6
6
6

1/«. I t  n » ................................................
»  U  n ” ....................................................................................

K upferschm ied- A rbeit .
Kessel k u p fe rn e .........................................................................

G raveur- Arbeit.
Amts-Siegel vertieft, far die S c h w k rz e ..........................

dto dto erhaben far Siegellack . . . .
Billet-, Frachten- u. Datum-Stempel sammt Etui u. Hfllfe 
Stampiglien far Frachten mit „ Angekommen* u. Datum
Stampiglien far E q u ip ag en ....................................................

dto far G e p Ł c k ..........................................................
Uhrmacher-Arbeit.

Controlls-Uhren far die N ach tw aeh ter................................
Kleine Pendel-Uhren mit K a s te n ..........................................
Normal-Taschen-Uhren packfongene.....................................
Sekonden-Uhr .........................................................................
Uhren far Bahnw&chter .  ...............................................

Schriftenm aler-A  rbeit.
Holzerne Aufschrifts-Tafeln far die Stationen . . . .  
Blecherne Aufschrifts-Tafeln far die einzelnen Aemter . 
Hólzcrne Aufschrifts-Tafeln fflr Billetverkauf Gep&cks-

Expedition und W a r ts a le ....................................................
Holzerne Aufschrifts-Tafeln far M a g a z in e .....................

Feuerldsch-Requisitten.
7 Masshaltige Feuerldsch-E im er..........................................
Aus 4 StUcken bestehende H anf-Schlauche.....................
Kurze H an f-S ch l& u ch e ..........................................................
1 1/4-eimrige B u tte n -S p r itz e n ................................................ 15
9-eimrige W ag en -S p ritz en ........................................................... |  5
Lange H and -S p ritzen ...............................................................  19
15-eimrige W asser-W agen sammt F a s s ............................. s

W agnerarbeiten.
R o d e l-W ag en ..............................................   16

B inderarbeit.
Kohlen-KUbeln mit 2 eisenen H&nkeln und mit Eisen

bescblagen au 50 ?? S te in k o h le ..................................... 3 00
3 0-eimrige W asser-B otiche..................................................... 29

15-eimrige W a s s e r -B o tt ic h e ...............................................  16

3
25
17
11

5
6

14
2 0
25

1
10 0

10
34

28
17

1470 
5 
1

10-eimrige W a s s e r -B o tt ic h e ..........................................
Bett-E inrichtung  und andere Eeinwand- 

Fahrikate.
Bett-Kotzen d o p p e lte ..........................................................

dto einfache . . * ..........................................
Strohsacke ( S t r o h m a t r a z e n ) ..........................................
Rosshaar-Matratzen .........................................................
R osshaar-K opfpo lster.........................................................
Stroh- dto ..........................................................
H an d -T flch e r.........................................................................
Lein- dto .........................................................................
A bw isch-T flcher....................................................................
Gefarbte Polster-U iberzflge................................................

Seiler- W aaren.
Dossir-Leinen h 40° l a n g ...............................................
6’ lange Stricke mit O e s e ...............................................
®/4’ stark 2 5’iange T a u e ...............................................

Sattler- Arbeit.
Equipagen- R ie m e n ..............................................................
Riemen ftir die KcallsignalbUchsen . • • • • • •

Biirsten binder- Arbeit.
K le is te r-P in se ln ....................................................................
Signir- dto ....................................................................
H and-B orstw ische  ............................  .
E in la ss-B iirs ten ....................................................................
Borst-Besen •
F u ssk ra tz -B tirs te n .............................................................. t

Oberbau-W erkzeuge  und andere Bequi- 
'eiten von Eisen.

Eisene G ele is -L eh ren ..........................................................
Sleepers-Lehren  .........................................   ,
Schlag-H & m m er.....................................

dto dto . . . .  ...............................................
H a n d -H a m m e r ....................................................................
A u fsa tz-H am m er..........................................................................
Possekeln-H am m er...............................................................
Schlag-K ram pen....................................................................
S p itz -K ra m p e n ..................... ..............................................

n m e r k u n g .

gewohnliche.
mit einem Deckel 2 Vo” Durchmesser 

3” hoch.

8”  im Durchmesser, 1 2 ” hoch, mit ei­
nem Deckel.

S.1/,,” dto 6 ” dto

7” lg, 5” brt, l ” 2”’ hoch mit Deckel 
in Charnier. 

unten 5”, oben 7” breit und 8” hoch 
mit einem Henkel, 

verschiedene D imensioned
gewohnliche.

jeder auf 2 Eimer.

10

55
55
51
37
37
19

200
224
100
112

23 
||1 4 2 

21

2 2
118

28
37
58

4
28
10

165
68

464
19
21

604
188
10 00
400

jedes 140’ lang.

nach Zeichnung fflr die Magazine.

jedes hochstens 1 4 ? ?  schwer. 
mit eisernen Reifen sperrbaren Deckel 

und grdn angestriehen. 
mit eisernen Reifen sperrbaren Deckel 

und grQn angestriehen.
dto dto dto

6’ 6” lang, 2’ 9” breit.
6 lg, 2 6” brt mindestens 2 5 S’ schwer.
2 6 ’ lg . l ’ 9 ” brt mindestens 4 U schwer. 
von selben Dimensionen (8 5 ).
15” breit, 42” lang.
3 Ellen lang, 2 Ellen breit.
2’ 5” breit, 2’ 5” lang.
2 ’ 6 ” lang, l ’ 9 ” breit.

4”’ dick.

Satz h 4 Stack.
um den Leib ssmmt einer Schnalle.

8 * /4 U schwer. 
5 it schwer.
3 U schwer. 
23/4 S’ schwer,



6

i
03
o

Ph

»

13!
14!
14:
14!
14:
14
1 4
14
14
1 4
14
15
15
15
15
15

15
15
1 5
1 5
15
1 G
16
1 6
16
16

16
16
16

16

16
17

17
17
17
17
17
17
17
17
17
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
IS
I S
I S
I S
I S
1!
I S
1!
I S
I S
2 (
2 <
2 <
2 (
21
2 <
2 (
2 (

21
21
2 :
2
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Benennung des Gegenstandes

5 A
) 7

17

98

07

13

06
08
09

04

11

Durchschlkge fa r die Oberbau-H ackenn& gel
D exel - H a c k e n .........................................................
E is- dto .........................................................
H and- dto ....................................................
A exte oder  .......................
S p i t z - E l   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
E i s - H a c k e n .........................................
 ..........................
  •
K reuz- d to  ........................
F la ch - dto . • • .............................................
E is-K ra tzer . • ................................ . . . .  •
GeissfQsse • • '      ‘
Grosse eisene H e b e l ..................................z < ,
S tech -E isen  fa r Anpflanzungen . . < . 
B a h n -S te m m -E ise n ..............................................

22

81

E isene Rechen . . .
Hobe-Bafime . . . •
Scheib-T ruhen . . •
R asenscbneid-M esser .

dto Schaufeln 
E isene Scbnee-Schaufeln 
Fasa-Schauieln  . • •
Stich- d to  • • •
K ohlen- dto • • •

d to  durchbrochene .

A schen-A usraum e- Schaufeln fa r  die Lokom otiven
O f e n - S c h a u f e ln .....................................................................
W u r f - G i t t e r ..........................................................................

W u rf G itte r  m it eng geatrick ten  M aschen .
D iverse G egenstande.

B a h n - W a g e n ...............................................................
S tation s -G lo c k e n .........................................................

M essingene S&ulen-Leuchter
T i s c h - G l o c k e n .......................
D ezim al-W aagen k 40  C tr.

dto dto h 30
dto dto tt 25
dto dto h 10
dto dto k 1

n
v
n

.4 3  
L 44

G old-W aagen  sam m t G ew ichten 
Schaalen-W aagen

11 8

114
115

Eisene W aagen-S t5ck ■Gewichte k 1 0 0
dto dto dto k 50

dto dto dto k 25

dto dto dto k 10

dto dto dto a 5

dto dto dto a 4

dto dto dto a 3

dto dto dto k 2

dto dto dto k 1

dto dto dto k 7a
M essingene reduzirte G ew ichte zu 10

dto dto dto » 5

dto dto dto 4

dto dto dto » 3

dto dto dto y) 2

dto dto dto D 1

dto dto dto n V*
dto dto dto n u
dto dto dto V 7s

E insatz-G ew ichte zu 2 S .......................
dto dto zu  1 •

 ..................................
 ..................................
Ste indrucker-P ressen  kom plete . > •
Iile in e  F e ld - S c h m ie d e n .............................
D eutsche doppelte Schrauben-SchlQssel 
FranzOsische dto dto
Schleif-S tein  m it hOlzernem T ro g  . .

H and-SSgen . •
Z ug- d to  . •
Holz- dto . .
Handskge-Bl&tter

872 
308  

20 
207 

52 
32 

152 
4 2 8  
168  
■ 27 
27 

152 
3 3 4  

50 
20  

336

2 2 8
372
472

20
20

16 8 0
4 0 0
400

15
15

15
65

6

42
6
5
5
3
4 
1 
1 
1 
4

32

15 
18
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
1 6

4
3

50
40

1
6 

61 
21

72
10
16
10

A n m e r k u 11 g.

schw er.

gewohnliehe 1 Yj f t. 
gew ohnliche 2 3/4 ft-

2’ lg. m it hfilzernem 
von G ussstahl.

l ’ lg. Hefte.

5 7a  lg- 24  f t  schwer.

m it holzernen Griffen, m it eisenen R ingen 
versehen u. ohne H eft 6— 8” lg.

1 6 ” lan g , Zahne 2” auseinander.
1 O’ lang  de r eisene Fuss 15 f t  schwer. 
auf 1 y 4 Cub. Schuh R aum inhalt.

2 74  f t  schwer.

nach derselben  C onstruction nu r sind da 
durchbrochene S treifen zum durchfallen 
des K ohlengrieses.

gewohnliche sam mt holzernen H tften .
6’ hoch 4 ’ breit.
m it 2 M ittelspreizen l ’”  sta rk  u. l ’ ges 

Geflecht 5 0 f t .

3 0 f t  schwer sam mt 
Zugvorrichtung.

G lockenjoch und

M

B e n e im u n g  d e s  G e g e iu s ta n d e s .
SJ

1
M A n m e r k u 11 g.

2 1 2
2 1 3
214
215
216 
217 
2 1 8
219
2 2 0  
2 2 1  
2 2 2
223
2 2 4
225
226
227
228
229
230
231
232
233
234
235
236 
23 7
238
239
2 40
2 4 1

242
2 4 3
244
245
246
247
248

2 4 9
250
251
252
253
2 5 4

255
2 5 6
2 5 7

2 5 8
2 5 9

82

fa r  2 00 C tr. H ebung.

m it eisenen Achsen und K urbe l holzer- 
nem  G estelle  und T rog .

2 7 lg  5”  b r t  B la tte r sam m t S&gegestell. 
4 7 , ’ lg  5” b r t  sam m t H eften. 
gewóhnl. fQr B rennholz sam m t Sagegestell. 
2 */9’ lg  2”  brt.

4
5
6
7
8 
9

1 0 
11  
12
13
14
15 
1 6
17
18
19
20  
21  
22
23
24
25
26 
27

34
35
36
36
37

39

42
43
45

46

4 7

48 
5 0

S c h n e c k e n - B o h r e r ...................................................
H acken far P a c k e r ...................................................
B e ttsta tten  e i s e n e ...................................................
C avallettes e i s e n e ....................................................
R eif-M esser . . ......................................................
G rosse B a u m - S c h e e r e n ........................................
K leine dto ........................................
B e is s -Z a n g e n ...............................................................
S iegel-P ressen  ........................................
S c h w e llen -H o b e l.........................................................
S a n d s t r e u - K a r r e n ....................................................
K leine G elenk-K etten  .  ...................................
R eserve-Z ug- d t o ..............................................
S c h r a u b e n - K u p p e l lu n g ........................................
A rm -S c h i ld e r ...............................................................
G e ld - S e h a u f e ln .........................................................
L a m p e n - S c h e e r e n ...................................................
L io h t - S c h e e r e n .........................................................
L ich t-Scheeren  ordinare ........................................
P a p ie r -S c h e e re n .........................................................
Schreibzeuge b l e c h e r n e ........................................
Schreibzeuge blacherne o r d i n a r e .......................

dto von Porzelan  . . . . . .
S ig n ir -B a l le n ...............................................................
S e h ie f e r - T a f e ln .........................................................
Signal-Pfeifen fa r die N achtw kehter . . .
S p a g a t-N O sse ...............................................................
H olzerne S e h n ee-S eh au fe ln ..................................
F ix e  S ig n a l-S c h e ib e n ..............................................
Geflochtene S ignal-Scheiben . . . . . .

Z im m erm a n n s-A rb e it.
A uflade-Ram pen fa r E q u ip a g e n .......................

dto dto fa r  T h i e r e ............................
P ritsehen  auf 4 L a g e r s t i l t t e ............................

d to  n 6 ^ to  ............................
\VT e in b ó c k e ....................................................................
Schussle iter  .............................................
G aterauflade-B racken  .......................

S t u f e n l e i t e r ..................................
M a u s e ..............................................
S c h o t e r r a h m e n .............................
Beschlagene F eu erle ite r . . .

dto dto . . .
S tander fa r d ie S tationsglocken

dto -  » S ta t io n s la te r n e n ...........................
HOlzerne S cb lagel  .............................. ...... .
H o l z - T r a g e n ........................ .........................................
E rd-S tossel ..............................................................
S c h n e id e -B a n k e .........................................................

E qu ip iru n gs-G egenstan de. 
A d l e r ................................................................................

Blousen
H alina
Som m er-K appen N ro

dto rito n
dto dto V
dto dto V
dto dto V
dto dto V)
dto dto

W in te r - Kappen N ro
dto dto w 2 ...............................................................

B ein-K leider N ro  1 .  • •
dto dto „  2 . • •
dto dto „ 3 . . •

ROmische K appen-N um m ern
A rabische dto 
I.oden P a le to t N ro  

dto dto „
P elz-P ale to t . .
T uch-M kntel . . 
P o rtie r-P e lz  . . 
Pelz-Rock . . . 
U niform -Rock N ro 
Uniform -Rock N ro 

dto dto „
dto dto „

dto
1
2

21
50

154
19

6
10
10
36

3
1
9

74
128

54
5
5

170
36

132
85

100
132

6 
10 
42 
26 
13

1 0 0 0
36

4 25

2
2
3
4
5 

40 
11

12
5 

30
6 

80
5

3 7 
3 3 4

13
188

6

74

172
16
12
13
57
22
12

139
32

116
191

25
78 

144
10

5 7 0
61
41
87
70

4
132

25
79 
12

132

7*V-
6’ lang 2 ’ 1 0 ” b rt.

gewOhnliche form 8 bis 1 0 ” lge Hebei.

Keilfórm ig vor die D ezim alwaagen m it 
eisenen Bkndern.

3’ lg-

5 °  lg  beschlagen.
3 ° lg  hievon 3 0 S tack  beschlagen. 
sam m t A nstrich  von K iefern-, Lerchen- 

oder F ichenholz.
dto dto dto

l ’ l g  7 —  9 ”  i m  D u r c h m e s s e r  a u i  R uaten-
holz sam mt Stiel u. 2 eisenen R ingen. 

l ’ lg  7— 9” im D urchm esser aus R usten- 
holz sam mt S tiel u. 2 eisenen R ingen.

fa r die E quipirungsgegenstknde sind auch 
M uster von den Stoffen m it de r Offerte 
beizubrigen.

Dieieniffen welche sich an dieser Lieferung bethoiligen wollen, haben ihre bezuglichen .nit einer 15-K reuzer Stempelmarke versebenen schriftlichen Offerte, gehorig 
• 1 1 - msfpns bis lOten Juli I J bei der k. k. Betriebs -  Direction der oestlichen S ta a ts-B a lin  ein/ubringen. A u f deni Offerte ist noch von Aussen zu bemerken:

'o f f e T lu r  Liefernng vo„ Einricl,.u,,g s -  G egenstande,,, RequW en »nd W „k ,.eugen  fur die k. k. aeadlche S .a a t8b»hn“ und kherdie* is. noch die Ga.tung welche oSerir.

” - .i sjnp/iel /u  bezeichnen, a ls: Tischlerarbeit, oder Oberbauwerkzeuge.
’ 2ten. In iedem Offerte muss bemerkt werden, dass der Offerent die allgemeinen und speziellen Bedingnisse, welche bei den k. k. Betnebs-Directionen zu Kra au,

W ien (S ect. I .)  und Prag bu jedermanns Einsicht in den gewOhnlichen Amtsstunden bereit liegen , eingesehen und verstanden hat; diese Bedingnisse und zugehongen lane

s.nd ubl1^  -  mfissen d.e GpSgenstande weiche der Offerent liefer., w ill, indem auch auf einzelne Partien Offerte angenommen werden, mit der Bemerkung

mit w e ld er  sie dem obi^en Bedarfsausweise enthalten sind, . i t  Beisetzung der P o s t - N u m m e r  unter w e ld er  der Gegenstand dem Bedarfsausweise vorkommt e.nzeln auf- 
Z Z !  ftr  ein StUck, und bei G egensta.iden, die nach G ew id t gezahlt werden, als Hammer, Glocken e tc  ftr ein Pfund oder Zentner deutl.ch angesetzt

werden’ Ferner muss am h der Stationsplatz benannt werden, franco loco welchen diese Gegenstande abgeliefert werden wollen.
4tecs Die offerirten G e g e n s t a n d e  sind nach Bekanntgabe d er  Anna lime des Offertes binnen 2  Monaten v o l l s ta n d .g  abzuliefern.

i  on der k. k. Betriebs-Direction der Ostlichen Staats-Eisenbahn.
t • C693-2-3)

Krakau am 14ten Jam 1 8 5 5 .  ̂  ̂ -
Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.

[ntoni l i i ’obukowski Redaktor'odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.


